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Na nowym etapie 
Rok 1950 — pierwszy rok Planu 6-letniego 


przyniesie narodowi 
polskie mu 


w 


dalszy wzrost sił i bogactwa 
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Orędzie noworoczne Prezydenta RP — Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP) Prezydent 
RAP. Bolesław Bierut wygłosił 
"przez radio następujące orędzie no 
woroczne: 

„Obywatele! Siostry i Braciat 

R"dośnie witają dziś ludzie w 
całej Polsce Nowy Rok 1950. Z du- 
mą i zadowoleniem żegnamy pra- 
cowity, ale płodny i twórczy rok 
miniony. 

Naród polski z prawdziwą sa- 
tystakcją podsumowuje dziś wyni- 
ki swej pracy w roku ubiesłym. 
Ho czyż n'e mamy prawa do rado- 
401 dumy, skoro zakończyliśi ; 


pomyślnie — już na dwa miesiące 


przed terminem — pierwszy nasz 
Plan 


Odbudowy Gospodarczej Polski! 


brzymiego wysiłku, ale i wielkie- 
go hartu. Dla pomyślnego wyko- 
nania planu potrzeba było nie tyl- 
ko wyfrwałej woli kierown 'ctwa, 
ale į głębokiej ufności, zwartości, 
świadomości, zapaluś patriotyzmu 
wykonujących ten plan mas pra- 
cujących. 

Przypomnijmy sobie warunki 
naszego życia w okresie poprze- 
dzającym Plan Trzyletni, w 5kre- 
se już pokojowym, ale uginaja- 
cym się pod ciężarami skutków 
wojny, skutków wprost przeraża- 
jących. Były to lata 1945 — 1946. 
Gdzie s'egnąć okiem sterczały ru- 
iny. Miliony ludzi o wędrowały. 
wracając z obozów, zmien ając sta- 
re siedziby, szukając pracy | schro- 


wył to przecież plan śmiały, ale i| riena. W roku 1945 polowa ziemi 
trudny, wymagający nie tylko o!- ornej leżała odłogiem. 
] 


Mamy prawo do radości i dumy! 


W warunkach niesłychanie cięż-| kraju mają więc prawo do rado- 
kich zniszczeń wojennych, które | ści j dumy, podsumowując wyniki 


pochłonęły miliony istnień ludz 
kich i około 40 proc. substancji 
calego polskiego majątku naredo- 


+- 


t okresie opracowywania Trzy- 
letniego Planu Odbudowy 408 » 
darczej wielu ludziom plan ten 
wydawał się zbył śmiały i niewy- 
konalny, Ale klasa robotnicza i 
masy pracujące w olbrzymiej wię: 
kszości zaulały władzy ludowej, 
uwierzyły w realność planu i wy- 
konaly go zwycięsko na dwa m'e- 
siące przed terminem. Klasa robo- 
tmicza i masy pracujące naszego 


<< ar 23 = pe RZ gł ate lasow «, 
odbudowa gospodarcza naszego) 
kraju, 


swej pracy w okresie 
ub'egłym, 
W roku 1949 produkcja przemy- 


zły a 


twórczej 


ir e maa e "luta A 
około 75 proc. wyższa. niż w osła! 
tnich latach przed wojna, zaś w 
przeliczeniu ra głowę ludńości 
przemysł nasz produkuje dziś pra- 
wie dwa j,pół raza więcej niźprzed 
wojną (według wartości w cenach 
przedwojennych). Również rolnio- 
two, aczkolwiex rozwój jego jest 
powolniejszy od: tempa rozwoju 
przemysłu, os. agnęło już ogólnie w 
obl czeniu na glowe ludności, pró- 
uukcję o 12 proc. wyższą od pro- 
dukc;' przedwojennej. 


Wyższość gospodarki płanowej 
nad gospodarką kapitalistyczną 


Qczym świadczą te cyfry? 


kładami i środkami nrodukcyjny- 


Świądczą one — po pierwsze — mi, powiększając o trzy czwarte 
o wyższości gospodarki uspolecz- | produkcję calego przemysłu i dźwi 


nionej i planowej nad gospodarką 
kapitalistyczną. Dzięki czemu Pol- 
ska osiągnęła tak Szybkie i pomy- 
ślne wyniki w odbudowie swego 
kraju? Dzięki ustrojowi demokra- 
cji ludowej, dzięki usunięciu ob: 
szarników iy kapitalistów, dzięki 
reformie rólnej i unarodowieniu 
podstawowych gałęzi przemysiu, 
komunikacji, handlu: | banków. 
Świadczę one — powtóre — 0 
wielkiej zdolności twórczej i pra- 
cowitości naszegą narodu. W cią: 
gu kilku łat planowych wysiłków, 
naród nasz potrafił nie tylko odbu- 
dowacć zniszczone warsztat, pra- 


cy i narzędzia produkcji, ale rów | robota i 


gając wzwyż równ eż rolnictwo. 
Żaden z bogatszych od ras, 
mniej zniszczonych krajów kapi 
talistycznych, nie potrafił osiaznąć 
fakiegr tempa odbudowy i rozwo- 
ju gospodarczego jak Związe' Ra~ 
dziecki, Polska i kraje demokracji 
ludowej. Kraje kapitalistyczne. 
mimo izw. pomocy marshallow- 
kiej,- która kłądzie się na hich 
ciężkim brzemieniem, nie mogą 
pokonać (trudności į sprzeczności 
rozdzierających ich gospodarkę. 
nie mogą oprzeć się naraslające- 
mu kryzysowi skonom'cznemi. 
któremu towarzyszy wzrost bez- 
ciągłe oba!żanie się sto- 


nież rozszerzyć je, usprawnić te=; py życiowej mas pracujących tych 
chn'cznie | uzupełnić nowymi za-| krajów. 
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W dniu 3 stycznia 1950 r. o godz. 17.00 odbędzie się w Komiterie 
Łódzk 3 PZPR. ul. Sienkiewicza Nr 49a plenarne posiedzenie Hódzkiej 
Komisji Szkoleniowej z następującym porządkiem dzieniym: 


1) Sprawozdanie przewodniczących dzielnicowych Komisji Szkolenio- 
wych a pracy szkół wieczorawych, 


Sprawnzdmnie: kierowników Wydziałów Propagandy KD. o wyni 


kach piraty kursów partyjnych T-go stopnia: 


4 Wytyczne dalszej pracy. 


Sprawozdanie kierowników Wydz, Propagandy KD, a pracę kółek 
samokształceniawych studiujących życiorys Towarzysza 


Stalina, 


W posiedzeniu obowiązani sy wziąć udział oprócz członków Łódzkiej 
piszydiów dzielnicowych Komisji Szka: 
leniowych, kiórawnicy i instruktorzy Wyda. Tropazandy oraz kierownicy 
i wykłade:=== wieczorowych szkół politycznych. 


Komisii Szkolóniowej członkowie 


Wydział Propagandy, Kultury 1 Oświaty 


Komitetu Łódzkiego 


Polskiej Zjednoczonej Partit: Robotniczej 


SOSA 2 e l | 


| secjalistyczny 


Natomiast faktem jest. że szybki 
wzrost produkcji przemysłowej i 
rolnej w Polsce podnosi z roku na 
rok poziom życia materialnego i 
kulturalnego polskiego ludu „-a- 
cującego w mieście i na 

Na dalszy wzrost poziomu życia 
materialnego i kulturalnego mas 
pracujących, które stanowia olbrzy 
mia większość nasze;io narodu, wy 
w.erać będzie decydujący wpływ 


YSI 
Vols 


Najcenniejszym skarbem naro- 
du w warunkach demokracji ludo- 
wej są wykształceni politycznie i 
wykwalifikowani zawodowo, kul 
turalni ludzie, wyrastający z klasy 
r'botniczej i chłopskiej. Ludzie ci 
wzbogacają nasze kadry kierujące 
życiem politycznym, gospodarczym 
i kulturalnym naszego kraju, dzia- 
łalnością naszego państwa. Wraz 
z inteligencją pracującą, która 
zdobyła wyksztalcenie jeszcze w 


Wielka i zaszczytna rola przy- 
pada w tej dziedzinie przedowni- 
kom pracy, nowztorom i raejona: 
lizatorom naszego przemysłu i go- 


niałe wzory pracy, przyspieszają: 


dzie, którzy ze swego praktyczne- 


gają najlepszą naukę, czyniąc z 


cnujących. 

Aby uczynić nasze życie lep- 
szym i szczęśliwszym, musimy pra 
cować — ucząc się i uczyć się — 
pracujac. Współzawodnictwe w 
pracy jest taką szkołą nowej, Wy- 
dajn'ejszej prtcy, szkoła nowego 
stosunku do pracy, wołnej cd wy 
zysku kapitalistycznego, pracy dla 
narodu, pracy, Która podnosi i 
uszlachetnia człowieka,  Najbar- 
dziej uświadomieni i najofiarniej- 
si, najbardziej doświadczeni i uspo 
łeczn'eni robotnic, i chłopi stają się 
dziś w Polsce Ludowej przodow- 
n.kami pracy, prawdziwymi patrio 
tami swego kraju, który rośnie w 


Start do Planu 


Nawy rok 1950 rozpoczyna 10- 


wy, najbardziej doniosły i decydu 


jący o przyszłości naszego naradu 
| okres wielkiego uprzemysłowienia 
Polski, Będzie to pierwszy rok 
Planu G-letniego, który jest pla- 
nem socjalistycznej przebudowy 
| Kraju, Plan 6-letni — fo wielki pro 
gram gospodarczy, społeczny i po 
| ityczny, który stawia sobie za ©] 
| likwidację wiekowcgo zacofania i 
| wysunięcia Polski do rzędu przo- 
| dujących krajów — w oparciu 0 
! ustrój społeczny, 
|Wykonanie Planu Glefniego pod 
ksz produkcję naszego przemy- 


| Szczęśliwego 


Redakcja „Głosu” 


Szybkie tempo uprzemysłowienia Polski ` 


szybkie uprzemysłowienie Polski. 

Od końca 1946 r. do połowy roku 
1949 liczba pracowników najem: 
nych w mieścia wzrosła o 1,100,000 
-. 0 40 proc. Młodzież robotn cza j 
chlopska: w coraz większej liczbie 
zdobywa możność nauki w szko- 


uczelniach wyższych, korzystając 
z pomocy państwa. samorządów I 
organizacj: spolecznych, 


Człowiek — najcenniejszym skarbem narodu 


warunkach przedwojennych, ka- 
dry nowej inteligencji, wyrastają- 
cej z młodzieży robofniczcj į chlop- 
skej, wzhogacają swymi talenta- 
mi i zapałem nasze życie i rozwój 
gospodarki ogólnonarodowej. Wa- 
znym przeto zadaniem jest przy” 
śpieszyć wzrost liczebny tych wy- 
kwalifikowanych kadr Iudzk ch 
oraz podnieść wyżej poziom ich 
świadomości politycznej, ich doj- 
rzałości ideologicznej. 


Frzodownicy pracy *%- riowttorzy ` 
— awangardą, socjalizmu 


siły i bogactwa dzięki pracy mas lu 
dowych i otwiera przed tymi masa 
mi ludowymi lepszą przyszłość 
| szczęśliwsze życie. Bez ofiarności, 


spodarki rolnej, którzy dają wspa- | bez głębokiego oddania dla sprawy | 


ludowej, bez szczerego poświęcenia 


cej rozkwit gospolarczy i kultu: | wszystkich sił na rzecz budowy Ie | 
ralny naszej Ojczyzny. Sa to lu-| pszego ustroju społecznego, nic mo | 


|że być szczęśliwszego życia. W 


go doświaclczenia w pracy wycią-| walce o lepszy ustrój społeczny, w| 


wałce o wołność, o pokój i postęp 


swój wysiłek i swoją pracę, ale 
często swoją krew i życie. 


pomocy narodów radzzeckich od- 
zyskała wolność, gdy usunela precz 
wyzyskiwaczy i pazozytów obszar- 
nieżo-kapitalistycznych, gdy budu- 
je nowy, socjalistyczny ustrój spo- 
| łeczny — setki tys'ęcy przodowni- 
i ków pracy swoini wys łkiem fofiar 
| nością przyspieszają budowę tego 
| nowego ustroju. 

Im szersze i liczniejsze będą ich 
szeregi — tym szybciej będzie rósł 
w siły naród polski, tym lepsze i 
bogatsze będzie stawało się życie 


|ógółu i życie każdej jednostki, 


Bziś, gdy Polska dzieki bratniej 
| 
| 


Sześcioletniego 


słu przeszło 5-krotnie w porówna 
[atu z poziomem przedwojennym. 
Oeżywiścię, osiągnięcie tak wyso- 
kiego poziomu uprzemysłowienia 
kraju wpłynie z kolei na szybszy 
rozwój rolnictwa, © 
| Szybka i znaczną rozbudowa 
przemyslu jest warunkiem podsta 
wowym dia usunięcia naszego za 
cofania gospodarczego 1 naszych 
tradnoścj wynikająeych z tego 
zacofania, 

Jest rzeczą jasną, że wykonanie 
tego wielkiego programu przebu- 
ławy gospodarczej, wymagać bè 
dzie dużego wysiłku i wielkiej o- 


Wszystkim naszym. Czytelnikom, Kolporterom, 
Korespondentom i Przyjaciołom 
zasyła serdeczne życzenia 


Nowego Roku 


fiarności ze strony mas pracuje | cych będzie w końcowym okresie 
łach średnich | zawodowych oraz| cych, Wykonanie Planu 6-letniego | Planu 6-letniego około 2 razy wy” 


| przyniesie w rezultacie poważny 
wzrost ogólnego dobrobytu mate- | 
rialnego oraz oświaty į kultury | 
polskiego ludu pracującego, Prze- 
ciętna stopa życiowa mas pracują 


szą w porównaniu z okresem przed 
wojennym, Wzrosną póważnie moj 
wości korzystania przez najstor 
sze masy pracujące z rosnącego ñu 
robku kultury, nauki i sztuki, 


Słuszność obranej przez nas drogi 


Rok, który dziś witamy, będzie 
właśnie jednym z najważniejszych 
etapów, zabezpieczających zwycię: 
siwo tego wielkiego przełomu, ja 
ki wnosi do dziejów naszego naro | 
du Plan G6-letni, O tym, że zadanie 
to jest wykonalne, że przyniesie 
ono narodowi pomnożenie jego 
sił i bogactw 


mówi nam do- 
świadczenie j przykład wielkiego 
Związku Radzieckiego. 

Całe dotychczasowe nasza 
| sFEkiczewie KWIadczy 0 słuszności | 


obranej przez nas niezlomnie į ke 


(na zawsze drogi, dzięki której it- 
|gruntowaliśmy nasze miejsce w 
| obozie pokoju i socjalizmu, w obo 
zie, któremu przewodzi wielki Zwią | 
zek Radziecki, Nie jest przypad 
kiem, że obchód %0-lecia Józefa 
Stalina stal się w Polsce potężna 
i żywiołową manifestacją przyjaź 
ni pałskó-radzieckiej ji goracych 
zezuć, jakie lud polski żywi dla 
największego człowieka i bożowni 
ka naszej epoki, 

Te, co wielokrotnie wzmaga na 


niej zdobycz szerok'ch mas pra: | nejlepsi ludzie oddawali nie tylko | sza siły — to głębokie przekona- 


nie, że droga, jaką idziemy, jest 
jedynie słuszną, najszczęśliwssq 
drogą, Kto-w te przedtem wie 
rzyi, umocnił w sobie to przeświad 
czenie, Kto watt, nie może oprzeć 
się nieodpartej wymowie fzktów i 
sam nabiera tego przekonania, 
Wiemy, że droga, jaką obraliść | 


Młodzież — nasza nadzieja i przyszłość 


Do was zwratam sie dziś szcze 
gólnie mlodzi przyjaciele, synowie 
i córki robolniców, chlopów, pra- 
towników i inteligencji, z życzenia | 

jmi nowego szczęśliwego roku! 

Przed wami świat cały stai otwo 

zawody 
według uzdolnień, zamiłowań i po 
ryw gorącego sereg, 

Przed wami stoją dziś w Połsce 


rem, wszystkie fachv ji 


Ludowej otworem przehogate źr% 
dła wiedzy i myśli ludzkiej, ©d was, 
od'waszej pracy, uporu, wytrwało 
ści i zapalu zależy, abyście te 
nieocenione skarby posiedli. A- 
byście je zużytkowali w służbie 
dla narodu, Uczyńcie tę w poczu 
ciu waszego powołania budowni= | 
czych nowego życia, socjalistycz- 
negó życia, opartego na szlachek | 
nych zasadach moralności stejar 
listycznej, 
ste 


; 


wiąże nierozerwalnie 


cy. ; 
Jakie życzenia 


Kl | 
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Aml, 


która: szczęścig gsobi- |w nauce, 


Kto otrzymał nagrodę? 


my wymaga wysiłków, ofiarnośdj 
wytężonej pracy, mobilizacji 
wszystkich naszych uzdolnień j £ 
lentów, ale wiemy też, że pommi- 
ża ona potencjał gospodarczy i Hh 
gactwa Polski Ludowej, podnosi 
dobrobyt ludzi pracy, pomna” 
kulturę warstw dawniej upośłedso 
nych i trzymanych w ciemno: 
że wzmaga naszą silę į samadzi |- 
ność gospodarczą 1 polityczną, 
— aru 

ściom į wykonamy porywajęcę pl 
ty 1950 rokn, jeśli w nadchodzo - 


È Tirta 70 ory oA 


cym roku pracować będziem 
jeszeze lepiej, jeszcze. wydaj 
niej, jesli bedziemy śm» 


ło usuwali błędy j uchybienia 
pracy wszystkich naszych instytu 
cji i urzędów, jeśli będziemy iwa 
dzi dla nieprzyjaciół | pełni sé 
decznej życzliwości dla współbu 
downiezych iia pieknego 
cia, dla wszystkich prostych lud 
dźwignjących  wźwyż budowa 
ich rękami Polskę Ludową, 
życzę wam wszystkim, najmi |») 
rodacy, siostry i bracia —.pom; 
nosei w waszej pracy codzienne) | 
w. waszym życiu, w waszej dzia! 
ności spolecznej i w zamierzenia: || 
osobistych. Niechaj te ostatnie ` 
żywia zawsze jak najściślejs : 
więź z' ogólnymi naszymi, zada! 
mi spoleczyymi, DDA 


f 


zyć sobie nawzajem na prlsu 
Nowego Reku? Oto te jirze:re 
wszystkim, aby przyniósł on *a- 
lej ludzkości / dalsze umocenie * 
pokoju, aby stał się dla lula :pvs 
cującego wa wszystkich kraj „h 


świata rokiem. postępu ku -wó/ag. 


ści, aby ył rokiem nowych sw 
cięstw i osiągnięć w naszym kaai 
ju i wszędzie, gdzie lud b aja 
cy sptawnje władzę. W t 


a 
c 


wieluń noworoczne 
dgm Związku Rad 
jom demokracji ti 
wim ludziom walczą 


atp t 
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(e. WEA 


Obywatele! Robotnicy, chiomi 
pracownicy umysłowi, żołn'ere, r 
młodzieży) 7 


życzę wam najserdoczniej 
żo radości, powodzenia w prats, 


jej siłoń coraz 


tiile 
i N 


UUNUIUDNNONNNUTU 


Wyniki naszego kkonkidirsu | 
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„IKTO TO JEST?“ 


zamieszczamy na sir, 4 toadzisiejszyn numerz 


„Głostć” 
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w życiu rodzinnym 1 
ze | społecznym! Życze wraz z wag 

szczęściem wszystkich fudzi pra- | najmilszej Ojczyźnie naszć: ilal- 
szego wzrostu 
pragniemy zlo: | wspanialszego rozkwituć 
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MOSKWA (PAP) — Po zakończe- 
nu postępowanis dowotłowego w. to- 
ocięcym się przed Trybunałem Woj- 
ukowrm w Chwbarowsku procesie ja- 
porak zbyodniarzy wojennych 
kóorał głos óskarzyciel publiczny — 
prokurator Smirnow. 
; rair stwierdza, że znaczenie 
. kynajmniej nie ogranicza się 
ania osobistej winy i stopnia 
izialności poszczególnych o- 
ch gdyż nici śledztwa 
i protesu prowadzą ku kierowniczym 
kolom imperializmu japońskiego, któ- 
ty na prześtrzeni wielu lat był głów- 
nym czynnikiem agresji na Dalekim 
Pachodzie. Proces głównych japoń- 
skich zbrodniarzy wojennych w To- 
Elo, który zakończył się w 1948 roku, 
A iy óczywistością wykazał, że im- 
mermitei japońscy w ciągu wielu lat 
przygotowywali się do agresji anty- 
rnózjeceiej i zagarnięcia radzieckiego 
Dalekiego Wschodu. , 
Przez okupację Mandżurii zdobyli 
agiesorzy japońscy dogodną bazę wy- 
padown, pokryli Mardżurię siecią 
dróg strategicznych i lotnisk i tam 
lał przygotowywali wojnę bakteriolo- 
©6300, W 1986 roku Japonia zawarła 
| = orerowskimi Niemcami tzw. „pakt 
B | anty kominternowski*, s do którego 
, przylączyły się również faszystow- 
IK" 1 Wlochy. , 
|. 1 1887 r. imperialiści japońscy 
adli do Chin, 
_ 1838 r. imperialiści japońscy na- 
m. ma Związek Radziecki w rejo- 
wie Jeplbora Chasan — lecz próba sił 
radh dla Japonii niekorzystnie. 
| W 1039 roku armia kwantuńska 
dokonatx ponownego napadu na Mon- 
pika Republikę Ludową i ZSRR, 
„lech 7 iowu spotkała się z druzgocą- 
c4 miprawą. Mimo to militaryści ja- 
polscy nie zrezygnowali ze swych za- 
Meurch celów i sięgnęli po nowe 
lh walki — przystąpili do przy- 
ij vania i stosowania  nieludz- 
y dej, otejącej masowe zniszczenie — 
resi bakteriologicznej. 
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URATOWAŁA LUDZKOść 
' PRZED ZAGŁADA 


y zwycięska Armia Radziecka 
s opór armii hitlerowskiej szła 
m zachód — napotyksła na swej dro 
| dyrniące zgliszcza Treblinki, ko- 
gazowe Majdanka i piece kre- 
riów oświęcimskich. — W labo- 
Poznańskiego Instytutu 
. Maker ologicznego hodowali hitlerow 
ch hel.torie dżumy. przygotowując się 

o rutosowania broni Dastermnozieć 
m] erzeciwko milionom bezbronnych 
ludzi. Tylko druzgocący cios radziec 
kich si} zbrojnych zadany armii hit- 
leronskiej, uratował ludzkość od o- 
kropnońci wojny  bakteriologicznej. 
Cd z kolei Armia Radziecka rozgro- 
mila ssturmową siłę imperializmu ja- 
pofuiiego — armię kwantuńską 
ponownie uratowała ludzkość od groź 
br wojny bakteriologicznej. 

Proces sądowy iy poja — podkreś- 
la prokurator —/ że militaryści ja- 
„ofer czynnie przygotowywali się 
fo prowadzenia wojny bakteriologicz= 
mej, wiłując cofnąć ludzkość ku ecza- 
„om uroźnych epidemii dżumy i cho- 
ery, ku najbardziej mrocznym cza- 
som Średniowiecza. Oddziały bakte- 
rologkzne armii japońskiej przygo- 
towywały w ciągu lat broń bakterio- 
logiczuoa, której zastosowanie w woj- 
mie rozprzestrzeniłoby działanie bak- 
mr eborobotwórczych również na 
romy, znacznie odległe od terenu 
Salan wojennych. Analizując mate- 
| „af dowodowy, prokurator kreśli 
5 seje przygotowań japońskiej kliki 
i "wanej do wojny bakteriologicznej, 
i č. zując, że jakkolwiek broń bakte- 
- rłalogićzną zamierzali militaryści ja- 
y zastosować w pierwszym rzę- 
mie wobec ZSRR — to jednak liczyli 
sę również z możliwością jej zasto- 

la wobec innych krajów, z któ- 
( Japonia była w stanie wojny, 
4 rj Stanów Zjednoczonych 
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M SEANS ujawnionych na pro- 
| ú bkumentów oraz zeznań oskar- 
$ r świadków prokurator cha- 


mkieryznje działalność olbrzymiej 
„Wriwórni Soyggpi*, w której produ- 
$ owaco i wy wywano na żywych 
x ch wszyWie rodzaje broni bak- 


omicznej, bkię jak bakterie wa- 
gilin, dżumy i ine, Cała działalność 
formacji bakterioloxicznych opierała 
się mu tajnych rozkazach cesarza ja- 
pałókoego Hirohito i japońskiego 
sztabu generalnego. 

Preohodząc do bliższych szczegó- 
łów ńuąłalności formacji nr 731 inr 
1%, prokurator wskazuje, że pierw- 


Górnicy polscy 
wykonali plan 
WARSZAWĄ (PAP). — W 
dnia 31 grulnia, o godzinie 9 
m. 15 polski przemysł węglo* 


wy wykonał ryczny plan wy= 
dobycia na 194% rok. 


i 


Najbardziej wyróżniły się 
pry wykonaniu planu  zjed- 


noczenia: Rybnickie ; Dąbrow 
kle oraz kopalnie; im. Stali- 
Da, „Karol“ oraz „Marcel“, 


sza z nich specjalizowała się w roz- | 


mnażaniu bakterii wąglika, cholery 
i dżumy, hodowli pcheł i gryzoni, 
drugu natomiast „studiowała”* spo 
soby zarażanin zwierząt i roślin. 

W dalszym ciągu prokurator opisu- 
je niesłychane w dziejsch ludzkości 
znęcanie się nad ofiarami „ekspery= 
mentów naukowych“ w więzieniu 
formacji nr 731 oraz skutki wojny 
bakteriologicznej prowadzonej przez 
militarystów japońskieh przeciwko 
narodowi chińakiemu w latach 1940, 
1941 i 1042, 

Zgodnie z planami japońskiego szła 
bu generalnego, armia kwantuńska 
miała po wybuchu wojny z ZSRR zas 
stosować wobec radzieckich miast na 
Dalekim Wschodzie (Woroszyłow, 
Chabarowsk, Blagowieszczeńsk i Czi- 
ta) bomby, napełnione zarażonymi 
dźumą pchłami — co zostało udowod 
nione na mocy ujawnionych w toku 
rozyrawy dokumentów. 

Z oburzeniem piętnuje prokurator 
„naukowców, którzy zamordowali 
tysiące Chińczyków i Rosjan w „więs 
zieniu eksperymentalnym formacji 
nr 781. 

Prokurator przypomina Trybunało- 
wi, że prokurator radziecki w Między 
narodowym Trybunale w Tokio prze» 
kazał prokuratorowi amerykańskie» 
mu w tymże Trybunale protokół ze- 
znań oskarżonych Kawaąsimy i Kara 
sawy, świadczących o nieludzkich 
eksperymentach na żywych ludziach. 


AMERYRAŃSKI OSKARŻYCIEL 
UKRYWA DODATKOWE DOWODY 


ZBRODNI 
Istniały jednak — stwierdza pro- 
kurator — pewne wpływowe czyn 


niki, którym zależało na tym, aby 
potworne zbrodnie japońskiej kliki 
militarnej nie zostały ujawnione 
przed Światem i dlatego, wbrew żą- 
daniom Międzynarodowego Trybuna- 
łu, amerykański oskarżyciel publiez- 
ny nie przedstawił posiadanych do- 
wodów dodatkowych o analogicznych 
„eksperymentach“, stosowanych na 
żywych ludziach przez nankińską for- 
mację „Ej“. 


Prokurator stwierdza, że na ławie 
oskarżonych nie zasiedli tacy czoło- 
wi zbrodniarze, jak  bakteriolodzy 
Isii Siro, Kitano, Wakamacu, orga- 
nizatorzy i inspiratorzy wojny bak- 
teriologicznej, gdyż znajdując się po- 
za granicami ZSRR korzystają z po- 
parcia i opieki obozu imperialistycz- 


UCĘU, kvdzy AIM INATAY U oorname, KUPY 
będzie mógł zaatakować ludzkość 
bombami atomowymi i śmiercionoś- 


nymi bakteriami, Nie umniejsza to 
jednak winy tych zbrodniarzy, któ- 
rzy zasiedli na ławie oskarżonych i 
ponieść muszą odpowiedzialność za 
popełnione przestępstwa przeciwko 
ludzkości, 

Prokurator wnosi o skazanie oskar= 
żonych: Yamada Otozoo, Kadzieuka 


Riudzi, Takahasi Takaacu, Sato 
Siundzi oraz Kawasima Kiosi — na 
najwyższą przewidzianą przez Ta- 


dzieckie ustawodawstwo karę 25 lat 
więzienia; oskarżonych:  Karasawa 
Tomio, Nisi Tosihide, Onoye Masa”, 
Hiazakura Dzensaku i Mitomo Ka- 
dzuo — na karę pozbawienia wolno- 
ści od 15—20 lat; oraz oskarżonych: 
Kikuczi Norimicu i Kurusima Yudzi, 


którzy odegrali jedynie rolę wyko- 
nawczą — na 3 lata wiezienia każ- 
dego, 


ARMIA RADZIECKA URATOWAŁA LUDZKOŚĆ 


od groźby potwornej wojny bakteriologicznej 
Wyrok na japońskich zbrodniarzy wojennych w Chabarowsku 


Wyrok — powiedział prokurator — |oskarżeni — po czym Trybunał udaje 


winien nie tylko orzec karę w sto- 
sunku do oskarżonych odpowiednio 
do stopnia ich winy, lecz również być 
groźnym ostrzeżeniem dla podżega- 
czy do nowej wojny światowej, Nie- 
chaj wiedzą wszyscy ci, którzy knują 
nowe spiski i zbrodnie przeciwko ludz 
kości, że świat nie zapomniał nauk 
drugiej wojny światowej. Na straży 
pozoju i bezpieczeństwa narodów Sto- 
ją miliony prostych ludzi, potężny 
front sił demokratycznych z wielkim 
Związkiem Radzieckim na czele. 

Jest to potężna i zwycięska sita, 
która potrafi okiełznać i surówo uka 
rać wszelkich podżegaczy wojennych, 
niechaj wyrok wasz — sędziowie — 
zabrzmi, jak groźne ostrzeżenie! — 
kończy prokurator. 


ZBRODNIARZE PRZYZNAJĄ SIĘ 
DO WINY 


Po przemówieniu prokuratora Smir 
nowa zabrali głos adwokaci: Biełow, 
Prokopienko i inni, którzy prosili 
Trybunał o uwzględnienie okoliczno- 
ści łagodzących, w szczególności 
przyznania się oskarżonych do winy 
iich szczerej skruchy. 

Oskarżony Kawasima Kiosi w 6- 
statnim słowie oświadcza, że zrozu- 
min? cały ogrom swego przestępstwa, 
stanowiącego zbrodnię przeciwko 
ludzkości i gotów jest przyjąć najsu- 
rowszą karę. 

Oskarżony Yamada Otozoo przy 
znaje w całej pełni swą odpowiedzial 
hość za wzmożenie przygotowań do 
wojny bakteriologicznej. 

Oskarżony Kadzicuka Riudzi o0- 
świadcza:; „Uważam za hańbę, że be- 
dac lekarzem, a więc przedstawicie- 
lem zawodu humanitarnego za- 
miast wypełniać swój święty obowią- 
zek wobec ludzkości wkroczyłem na 
drogę niszczenia narodów  śmiercio- 
nośnymi bakteriami". 

Oskarżony Hirazakura Dzensakn, 
wyrażając swą skruchę oświadcza: 
„Surowa kara dla nas będzie ostrze- 
żeniem dla tych, którzy usiłują przy- 
gotować nową wojnę. Mam nadzieję, 
że nie tylko my będziemy ukarani, 
lecz również główni winowajcy 
japoński cesarz Hirohito, generał 
Isii i generał Wakamacu, którzy nie 
zasiedli tu z nami na ławie oskarżo- 
nych, 

Oskarżony Kikuczi Noimicn oświad 
cza; „W duszy mej zaszedł przełom 
ną całe życie, żałuję, że na ławie o- 
skąrżonych nie zasiedli wraz ze mną 
najwążniajsi armonisątnrzw ji nriran. 
torży wojny bakteriologiczne Pobyt 
w Związku Radzieckim dopomógł mi 
do zrozumienia, jak zbrodnicza była 
obrana przeze mnie droga“. 

Analogiczne oświadczenia, pełne 
skruchy składają również pozostali 


się na naradę. 
WYROK 

30 grudnia ub. r. w późnych godzi- 
nach wieczornych, Trybunał Wojskc= 
wy w Chabarowsku ogłosił sentencję 
wyroku przeciwko byłym wojskowym 
armii japońskiej, oskarżonym 0 przy- 
gotowywanie i stosowanie broni bak= 
teriologicznej, 

Oskarżeni: Yamada Otozoo, Kadzi- 
cuka Riudzi, Takachasi Takaacu oraz 
Kawasima Kiosi skazani zostali na 
25 lat więzienia. Oskarżeni: Sato 
Siundzi oraz Karasawa Tomio — na 
20 lat więzienia, zaś oskarżony Nisi 
Tosihide — na 18 lat więzienia. 

Mitomo Kadzuo skazany został na 
15 lat więzienia, Onoye Masao — na 
12 lat więzienia, Hirazakura Dzen- 
saku — na 10 lat, Kurusima Yudzi 
— na 3 lata, wreszcje Kikuczi Nori- 
micu — na 2 lata więzienia. 


Zbrodnicza 


„L Humanitó" o zamachu 


PARYŻ (PAP) — Dziennik „LŁ'Hu- 
manite", omawiając zamach na Am- 
basadę Polską w Paryżą, stwięrdza, 
że był toakt zbrodniczej prowckacji, 

Dziennik podkreśla, że zamach zo 
stał zorganizowany w  przedśdniu 
rozpoczęcia doniosłych rokowań han- 
dlowych, w wyniku których przemysł 
francuski może otrzymać zamówie- 
nia wartości 30 miliardów franków. 
Zamach miał na celu dalsze zatra- 
cie stosunków polsko-francuskich — 
pisze „L'Humanite", — które pogor- 
5zyły się ostatnio z winy dypłoma- 
cji franenskiej, rojącej się od szpic- 
gów. oraz wskutek oburzających 
prześladowań demokratów polskich 
przebywających we Francji. 

„L'Humanite* stwierdza -nastę- 
nie, że we Francji działa organiza- 
cja, nosząca nazwę „stowarzyszenie 
kombatantów polskich", Jest to or- 
ganizacja półwojskowa, pozostająca 
w ścisłej łączności z czynnikami gavl 
listowskimi i prowadzącazwraz Z tý- 
wi czynnikami wspólną akcję prze- 
ciwko  erganizacjom robotniczym, 
przede wszystkim w zaglębiach gór- 
niczych. 
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prowokacja 
na Ambasadę RP. w Paryżu 


„Chcielibyśmy wiedzieć — zapy- 

tuje „L'Humanite” kto w minister- 
stwie pracy popiera tych ludzit* 
*„Władze francuskie — stwierdza 
„bHumanite“ „proteguja faszy- 
| sów polskich we Francji oraz całą 
| emigrację kontrrewolucyjną, zgrupo+ 
wAną na naszym terytorium. Jak sig. 
więc można dziwić, że terroryści do- 
kanuja zamachów? Mieści się to 
przecież w ramach polityki paktu at- 
lantyckiego. Jest to bezpośrednia 
konsekwencja polityki zdrady. która 
przekształca Francję w kolonię ame- 
rykańską i w główną bazę podżega* 
czy wojennych. Zamach jest wyni- 
kiem spisku przeciwko Połste, prze- 
ciwko krajom demokracji ludowej, 
przeciwko Francji i przeciwka poko- 
jawi. y 

Oburzenie wszystkich uczciwych 
Francuzów i patriotów — pisze wza= 
końśzeniu „L'Humanite* — jest cal- 
kowicie uzasadnione. Powinno, się 
przepędzić z naszej ziemi wszystkich 
agentów padżegączy wojennych i wro 
gów naszego krfju*. 


— 
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Poi! przewodem genialnego Stalina 


Naród radziecki z ufnością wkracza w 1950 rok 


MOSKWA (PAP) — Prasa mos- 
kiewska w ostatnim dniu 1949 roku 
poświęca wiele miejsca  podsumo-= 
waniu wyników ubiegłego roku. 

Dziennik  „Prawda* w artykule 
wstępnym zatytułowanym „Rok 
wielkich zwycięstw* pisze: 


„Złotymi zgłoskami wpisany zo- 
stanie ten rok do historii bohater- 
skiej wałki naszego narodu o zwy- 
cięstwo wielkiej sprawy — komu- 
nizmu, Pod kierownictwem Partii 
bolszewickiej, pod genialnym prze 
wodem Tow. Stalina ludzie radziec 
cy upamiętnili rok 1949 nowymi 
wspaniałymi sukcesami w pracy dla 
szczęścia ukochanej ojczyzny. W 
1949 roku osiągnięto ogromne suk- 
cesy w walce o przedterminowe 
wykonanie powojennego planu pię 
cioletniego. Produkcja całego prze- 
mysłu ZSRR w tym roku przewyź- 
szyła produkcję przedwojenną 0 
więcej niż 40 proc. Nieustannie roz- 
wija się i krzepnie socjalistyczne 
rolnictwo. Dzięki sukcesom  prze- 
mysłu i rolnictwa podwyższa się po 
ziom życia ludzi pracy w naszym 
kraju. 


Wielkie sukcesy naroda radziec- 
kiego w. budownictwie komunistycz 


jnym świadczą dobitnie o wyższoś-| 


ci ustroju socjalistycznego, o jego 
nieczrównanej przewadze nad zgni- 
łym ustrojem kapitalistycznym. 

| Rok 1949 — kontynuuje „Praw- 
da“ — był rokiem nowych poważ- 


144444244023000460000005400000440000404009004460090005950041004944004PP40494 


Zbędne remanenty muszą być ujawniane 


przy inwentaryzacji 


WARSZAWA (PAP). — W uchwa- 
le Rady Ministrów w sprawie reali- 
zacji zadań oszczędnościowych w 
1949 r. została m. in. stwierdzone, że 
w gospodarce materiałowej kryją stę 


daisze, duże możliwości oszczędno- 
ściowe, 
Vobec tego, że inwentaryzacja 


przy końcu roku daje duże możliwo- 
ści ujawnienia nadmiernych remanen 
tów, a równocześnie przeciwdziała 


szazzzyawtRZuWzWNAPUWasYWKuNnNZzaY 
| deo 


powstawaniu nowych remanentów z 
dostaw bieżących, Państwowa Komi- 
sja Planowania Gospodarczego zarzą 
dziła, aby na podstawie dokonywA- 
rej inwentaryzacji zostały ujawnio- 
ne wszelkie madmierne remanenty, 
przede wszystkim te, które nie zosta- 
ły ujęte w spisach społecznych ko- 
misji przeglądu remanentów, w po- 
łowie ubieqłego roku, , 


nych sukcesów potęźnego obozu po 
koju, demokracji i socjalizmu. Je- 
dnocześnie, rok ten przyniósł nowe 
klęski obowi reakcji imperialisty 
cznej, obozowi podżegaczy wojen- 
nych, doprowadził do dalszego za0- 
strzenia wszystkich sprzeczności im 
perializmu. 

Narody na całym świecie — kon 
kluduje „Prawda“ — nie chcą woj- 
ny. Jednym z największych sukce- 
sów 1949 roku było utworzenie po= 
tężnego zorganizowanego frontu o- 


brońców pokoju, skupiającego w 
swych szeregach 600 milionów o= 


sób aktywnie walczących o pokój, 
Wokół Związku Radzieckiego zcspa 
la się cała postępowa ludzkość, Hi- 
storyczne zwycięstwa Związku Ra- 
dziecidego, krajów demokracji iu- 
dowej, sukcesy obozu demokratycz 
| nego są niefozerwałnie związane z 
imieniem Wielkiego Stalina — Wo- 
dza i Nauczyciela całej postępowej 
| Inazkości. ; 

Pod genialnym przewodem Towa 
rzysza Stalina naród radziecki wkra 
eza w nowy rok 1950 pełen przeko 
nania w zwycięstwo wielkiej spra- 
wy komunizmu”, 


Zakonnik-dowóttcą handy NOW 


Trzeci dzień procesu w Rzeszowie 


RZESZÓW (PAP). W trzecim dniu 
rozprawy oskarżonych o współpra= 
ce z dywersyjno-rabunkowymi ban 
dami NSZ Sąd przesłuchał świadka 
Kazimierza Stockiego. Świadek ten 
jest b. członkiem bandy NOW (Na 


ODEZWA. 
Socjalistycznej Partii 
Jedności Niemiec 


BERLIN (PAP). W odezwie, podpi 
anej przez przewodniczących SED 
— Wilhelma Piecka i Otto Grote- 
wohla, Socjalistyczna Partia Jednoś 
ci Niemiec, stwierdza, że rok 1949 
był rokiem wytężonej walki, która 
wydatnie osłabiłą pozycje podżega- 
czy wojennych, wzmocniła nato- 
miast poważnie siły światowego o- 
bozu pokoju. Naród niemiecki wniósł 
do tej walki swój udział, wypowia- 
dając się w bezwzględnej większości 
za jednością i pokojem, a przeciwko 
polityce rozdarcią Niemiec, propago 
wanej prz erykański imperia- 
lizm. Odezwa określa powstanie Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
jako fakt o doniosłym znaczeniu dla 
utrwalenia światowego pokoju. 


kogo wybieramy do władz partyjnych 


Wytyczne w tef sprawie dają: III | że nie należy wybierać do 


Plenum KC Partit oraz powzięte na 
ich podstawie — uchwały Biura Or- 
ganizacyjnego KC z 18 listopada 
ub. r. 

W myśl tych wytycznych iu- 
chwał winniśmy przede wszystkim 
dążyć do wamocnienia trzonu prole- 
tariackiego w kierownictwie organi- 
zacji partyjnych, Biuro Organiza- 
cyjne poleca, aby w zakładach pro= 
dukcyjnych i PGR-ach robotnicy za» 
wodowe czynni stanowili większość 
kierownictwa partyjnego, w komite- 
tach zaś miejskich i dzielnicowych 
Partii —stanowili co najmniej jedną 
trzecią. 

Jeśli wybory odbywają się np. na 
kopalni, to jest rzeczą pierwszorzęd= 
nej wagi, aby w kierownictwie or- 
ganizacji kopalnianej byli w należy= 
tym stopniu reprezentowani robot- 
nicy pracujący pod ziemią, jak re- 
bacżę, ładowacze i im podobni, Jeśh 
mowa,o fabryce metalowej i elextro 
i i to troską całej partyj- 
imąacji zakładówej będzie, 
aby w jej kierownictwie byli wy- 


kwalifi kowarń, toka rze, frezerzy, Szli 
fierze. 
Idzie — jednygi slowem — 0 to, 


aby w kierownictwie partyjnym by- 
li w pierwszej lij reprezentowani 
robotnicy czynni wygłównych ogni- 
wach produkcji danego zakładu. Ty! 
ko wówczas bowiem Partia będzie 
zdolna wypełnić swoją ecole, jaka 
czynnik odpowiedzialny za. produk- 
cję i życie całego zakładu, 

Taka jest pierwsza wyfyczna w 
kampanii wyborczej. Naturalnie, wy 
tycznaj tej nie należy sztywnia stó- 
sować, Nie oznacza ona bynajmniej, 


władz 
partyjnych dobrych, wyróżniających 
się pracowników umysłowych, ro- 
botników podwórzowych, czy maga- 
zynowych. Wytyczne określają zaw- 
sze ogólńe zasady, Praktyczna reali= 
zacja tych zasad musi uwzględnić 
konkretne warunki terenowe. 

Biuro Organizacyjne ustaliło mi- 
nimum stażu partyjnego, wymaga- 
nego od kandydatów na stanowiska 
sekretarzy podstawowych organiza- 
cji oraz sekretarzy i członków ko- 
mitetów gminnych. powiatowych, 
dzielnicowych, miejskich i wojewódz 
kich w wysokości od jednego do 
trzech i czterech lat. Słuszność tej 
uchwały nie wymaga wyjaśnień. 
Typując i wybierając kandydatów 
dö władz, winniśmy pamiętać o ich 
stażu partyjnym. I to jest druga 
wskazówka na temat tego, kogo na- 
leży wybierać. 

Biuro Organizacyjne wskazuje rów 
nież, kogo nie należy wybierać ani 
do władz, ani jako delegatów na 
konferencje. Nie wybieramy byłych 
członków BBWR. OZON=u, ND, ONR, 
aktywistów ZZZ. sjonistów, funkcjo 
nariuszy burżuazyjnego aparatu u- 
cisku, a więc: policjantów. prokura- 
torów. związanych ż sanacją zawo- 
dowych oficerów. politycznej i wy- 
wiadowczej kadry AK, oficerów i 
podoficerów armii Andersa, którzy 
byli związani z obozem londyńskim 
itp. 

Wybory prowadzone są pôd ha- 
slem: wzmacniania proletariackiego | 
trzonu w kierownictwie naszych or- 
ganizacji, wybierania ludzi z odpo- 
wiednim stażem partyjnym I ludzi ze 
sprawdzoną przeszłością. To jednak | 


nie wystarczy. Biuro Organizacyjne 
KC zwraca uwagę jeszcze ma to, że 
skład ludzi, znajdujących się we 
władzach partyjnych, określa w 
znacznej mierze oblicze samej orga- 
nózacji i jej zdolność do realizowa- 
nia uchwał najwyższego kierownic- 
twa Partii. Winniśmy więc pamię- 
tać o tym, aby wybierać do władz 
towarzyszy zdolnych do realizowa- 
nia nii Partii, 

A jacy to towarzysze zdolni są do 
realizowania linii Partii? 

Tacy towarzysze, którzy dotychcza 
sową swoją postawą w pracy dali da 
wody, że są oddani Partii, uczciwi i 
szczerzy, że są świadomymi į przo- 
dującymi ludźmi w Partii, że są nie- 
ubłagani wobec wroga klasowego, że 
potrafią kierować organizacją ; wy- 
tyczać jej zadania, że potrafią pro- 
wadzić za sobą bezpartyjnych, że nie 
boją się krytyki swej działalności ze 
strony robotników I nie tylko nie 
będą jej tłumić, ale będą ją pobu- 
dzać, będą aktywizować partyjnych 
i bezpartyjnych robotników, 

Wybieramy więc do władz par- 
tyjnych najlepszych towarzyszy, któ 
rzy rozwijając demokrację wewnątrz 
partyjną, w oparciu o nieskrępowa- 
ną krytykę, o oddołną kontrolę mas, 
potrafią przeprowadzić w swoim za 
kładzie pracy linię kierownictwa na 
szej Partii, I to jest czwarta wytycz 
na, którą kierujemy się w kampanii 
wyborczej do władz partyjnych. 

Jak wskażują dotychczasowe do- 
świadczenia, w większości organiza- 
cji partyjnych, w których odbyły się 
już wybory—wytyczne Plenum i Biu 
ra Orgasizacyjnego zostały w spo- 
sób właściwy wprowadzone w życie. 


Na zebraniach tych wysuwano kan= 
dydatów, odpowiadających wymaga 
niom postawionym przez Uchwały 
kierownictwa partyjnego. żywo dy- 
skufowano nad tymi kandydatura- 
mi, zastanawiano sie nad ich życio= 
rysami, badano sumiennie ich prze 
szłość i ich zdolność do kierownic- 
twa życiem organizacji partyjnej. 
Zebrania wyborcze odrzucały kan- 
dydatury ludzi, którzy nie powinni 
wejść w skład władz partyjnych. 


W niektórych jednak organiza- 
cjach partyjnych okazała się, że ze- 
brania wyborcze nie były należycie 
przygotowanć, nie zapoznano ogółu 
członków Partil z uchwałą B, O. i 
instrukcja KC w sprawie wyborów. 
Taxi brak przygotowania nie mógł 
nie wpłynąć oczywiście na przebieg 
zebrania wyborczego I na wynik 
wyborów. 

Stąd wniosek, że organizacje par- 
tyjne winny z całą starannością i 
dbałością przygotować zebrania wy- 
borcze. . 


I to jest piata wytyczna w toczącej 
się obecnie kampanij wyborczej do 
władz partyjnych. 


rodowa Organizacja Wojskowa), Ze- 
tknął się en w roku 1945 z bahdą 
„Mewa“ podczas odprawy dowódców 
kilku band. Przywódca bandy NOW, 
ojciec zakonny Jan, proponował 
wówczas „Mewie'”, aby podporządko 
walą swoje grupy Narodowej Orga- 
nizacji Wojskowej. Na pytanie pro- 
kuratora świadek wyjaśnia, że NOW 
było Rustynuucją  przedwojernnEz - 
Stronnictwa Narodowego, które po 
wyzwoleniu, wystąpiło przeciwko u=- 
strojowi Polski Ludowej. 

Ze względu na konieczność prze- 
słuchania nowych świadków oraz ze 
brania dalszych dowodów, Sąd przer 
wał rozprawę, wyznaczając termin 
jei wznowienia na 3 stycznia 1950 
TOKU. 


Wspanialy sukces 
chińskich kolejarzy 


PEKIN. Jak podaje Agencja Sin- 
hua, w dzień Nowego Roku po raz 
pierwszy od lat 13 wznowiony zosta 
nie ruch kolejowy na magistrali Pe- 
kin=Hankou, długości 1.212 km. 

W dniu 28 grudnia w dwa miesią 
ce o wyzwoleniu Kantonu wznowia 
Dy został ruch kolejowy na prze- 
strzeni 1.384 km, Uruchomienie ko- 
munikacji kolejowej na tych dwóch 
odcinkach, umożliwia przejazd bez 
przesiadki ze stacji Mandżuria do 
Kantonu przez Charbin, Muxden, Pe 
kin | Hankou. 

Na trasie Pekin—Hankou kurso- 
wać będzie codziennie ekspress, 

Uruchomienie nowych magistrali 
kolejowych jest wielkim osiągnię- 
ciem Kolejarzy chińskich, Którzy 
przystąpili do pracy nad wznowie- 
niem komunikacji kolejowej naza» 
jutrz po wyzwoleniu tych obsza- 
rów. 


Małżonkowie Joliot- Curis 
doktorami honoris-causa 


Ini ię lai 
Uniwersytetu im. Marii Składowskiej 
LUBLIN (PAP). Rada Wydziału 
Matematyczno = Przyrodniczego o=- 
raz Senat Akademicki Uniwersytetu 
im, Marj Curie = Skłodotvskiei 
Lublinie uchwajliły jednomyślnie na 
danie stopni doktora honorowego 
wielkim uczonym prot Fryderyko- 
wi Joliot į Irenie Joliot = Curie, 
8 Nadanie. dok toratu honoris causa 
jest wyrazem uznania dła zasług, po 
łożonych przez małżonków Joliot w 
dziedzinie badań mad energią ato- 
mową oraz nad zastosowaniem jęj 
dla celów pokojowych: 


— a, 


Wszystkim młókni 


arzom biorącym udział 


wewspólzawodnictwie, wszystkim przodownikóm 


pracy składa serdeczne 
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Przemysł włókienniczy w Planie 6-letnim 


pod znakiem unowocześnienia, w 


RMA. UKI ier ek 


dyr, naczelny CZP Bawełnianego 


Zadania i 1 zamierzenia mi 


aa 


wzrost 


Stopniowy 
przemysłowej w okresie planu 6- 


produkcji 


wzrastać będzie ilość zainstalowa 


W ostatnim roku planu G.ietnie 


wzrostu wydajności pracy, pP 
jakości i utrwalenia systemu oszczędnościowego 


Czesław Szymanski 


dyr. haczelny CZP Wełnianego 


«|Perspektywy rozwoj 
« przemysłu wełlnianego 


ANALIA LAAL ENCANAR 
AUSER j ROSSA A S j) R |) 


Rok 1949 zamknął okres planu 


dące oszczędności gospodarce 


nych aparatów czujnikowych (la- | go (1955) produkcja tkanin ba- 3-letniego i wprowadził przemysł surowcowej. i i 
melek), wprowadzona. zostanie | wełnianych, przypadająca na gło- wełniany na drogę wypełniania| Budowa nowych zakładów i 
sygnalizacja elektryczna przy | wę ludności wzrośnie w porówna | dań planu 6etniego, zadań Któ | na szeroką skalę zakrojone remon 


obsłudze wielowarsztatowej. Prze 
widuje się również urządzenie 
dźwigów w oddziałach przygoto- 
wawczych tkalni, które ograni- 
czą wysiłek fizyczny robotnika 
itd. W wykończałniach wzmoże- 
nie produkejj nastąpi dzięki far 
bowaniu metodą ciąsłą i skróco- 
nemu procesowi bielenia oraz zą 


niu z rokiem 1936 przeszło dwu 
krotnie, a zarazem zw: gkszy Se 
odsetek produkcji gatryków tka- 
nin szlachetniejszych, jak pope- 
lin, batystów itp. Ą 
Wiąże się z tym również bez 
pośrednio wzrost produkcji tka- 
nin z przędzy odpadkowej, dla 


eg 
cz 


re mają przebudować j zmodernizo 
wać nasze opóźnione w rozwoju 
życie gospodarcze, a tym samym 
przystosować je do socjalistyczne 
go systemu gospodarczego. 


Już w drugim roku planu 3-let 
niego przemysł wełniany przekro 
czył poziom produkcji przedwo- 


ty maszyn, staranność pracy TO- 
botników, oraz celowe dyspozycje 
stanowią podstawowe elementy 
w realizacji zadań, stojących 
przed przemysłem wełnianym w 
planie 6-letnim. 

Dalszymi środkami dla urze- 
czywistnienia postawionych za- 
dań jest umasowienie į sprowa- 


- 


polepszenia 
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pofredniego spożycia. Dlatego też 
produkcja tkanin bawełnianych w 
roku 1955 podniesie się w sto- 
sunku do roku 1949 œo 50 proc. 
Podobnie, jak wzrost produkcji 
tkanin, kształtować się będzie 
również zwiększenie produkcji 
przędzy bawełnianej, zarówno 
dla potrzeb własnych, jak i dla 
innych przemysłów. 
" Wykonanie planu 6-letniego w 
przemyśle bawełnianym wymaga 
poważnych inwestycji, toteż prze- 
widuje się stworzenie wielu no- 


socjalnych, w trosce o bezpieczeń 
stwo i higienę pracy. szereg za- 
kładów zostanie wyposażonych 
w urządzenia klimatyzacyjne i 
oświetlenie jarzeniowe. co przy- 
czyni się w dużej mierzę do pod 
niesienia wydajności pracy. 

Jak z tego wynika, 6-1eini plan 
inwestycyjny przewiduje rozbu- 
dowę i przekształcenie istnieją: 
cych zakładów w celu zracjona- 
lizowania procesu produkcyjnego, 
powodując tym samym poza pod- 
niesieniem produkcji również 


letniego przemysłu bawelnianego 
jest usprawnienie techniczne pro 
dukcji przy pogłębiającym i roz- 
wijającym się ruchu współzawod 
nietwa pracy, racjonalizatorstwa 
i ruchu oszczędnościowego, co 
znacznie podniesie wydajność pra 
cy maszyn i ludzi oraz obniży ko 
szty produkcji, zezwalając — zgod ĵ v 
nie z założeniami okresu budowy 
fundamentów socjalizmu w na- 
szym kraju na wypełnienie 
zadania, którym jest służba dla 


jące ze stałego wzrostu sprawno- 
ści i pracy ludzi i maszyn, służy 
ły jako przesłanki do ustalenia 
zadań planu 6-letniego. 


Przemysł wełniany w planie 6- 
letnim poza wzrostem 
stawia sobie za zadańie produkcję 
tkanin o wyższej wartości użytko 
wej, o bardziej estetycznym wyglą 
dzie, 


Surowce AL 15 proc. Kosz 
tów naszych wytwórów — więk 
szość ich sprowadzamy za wolne 


produkcji |? 


akcji racjonalizatorskiej i jej 
upowszechnienie, szersze zastoso- 
wanie systemu „O“ oraz szkolenie 
kadr dla wszystkich zawodów 
przemysłu wełnianego, 


Opracowany już plan technicz 
ny obejmuje usprawnienia orga- 
nizacyjno - techniczne, które bę- 
dą miały istotny wpływ na 
kształtowanie się wskaźników 
techniczno - ekonomicznych. Do 
usprawnień tych należy w pierw 
szym rzędzie komasacja rozrzuco- 
nych w terenie małych obiektów 


cja 


maszyn; zespolenie i synchroni- 
zacja pracy wszystkich urządzeń 
pralń wełny, przez wymianę p- 
szczególnych maszyn; ąautomatyzą 
i mechanizącja transportu; 
przebudowa urządzeń klimaty :z- 
nych i świetlnych; przystospwa- 
nie zakładów do produkcji po-4 
szczególnych gatunków i rodza- % 
jów towaru oraz ujednolicenie 
wyrobów wełnianych według 
cech użytkowych; zastosowanie 
regulaminów technologicznych; 
organizowanie laboratoriów fab- 


wych ośrodków przemysłowych | ZW iększenie stopnia usziache:nie| mas i w interesie mas pracują- | dewizy. W związku z tym przepro produkcyjnych, zwłaszcza przę-|Tycznych i wprowadzenie urzą- 
na terenie całego kraju, ze specja] | nia, wytwarzanych tkanin. cych. wadżone zostaną jak najdalej i- dzalni  zgrzebnych; automa- | dzeń pomiarowych, Poza tym 


nym uwzględnieniem okolic mało 
uprzemysłowionych. Pozwoli to 
przede wszystkim na zainstalowa 
nie znacznej ilości nowych mg- 
szyn przy równoczesnym wyko 
rzystywaniu nowych metod pro- 
dukcji, a w szczególności doświad 
czeń, zaczerpniętych z przemysłu 
radzieckiego. 

Poza tym w przędzalniach pla- 
nuje się wymianę obecnych wrze- 
cion na wrzeciona © większy. m 
skoku nawijania, zastosowanie 
pneumatyczīego czyszczenia zgrze 


Karol Adamkiewicz 
dyr. naczelny CZPJedw.-Galanteryjnego 


Przemysł jedwabniczo-galanteryjny 


zapewni pełne 


Przemysł  Jedwabniczo - Galante- 
ryjny wykonał plan 3-letni już w 
dniu 29, TX, 49. pod względem war- 


się w pierwszym rzędzie olbrzymi 
wkład pracy załóg fabrycznych, ro- 
zwój współzawodnictwa pracy i dzie 


zaspokojenie 


cześnie w dążeniu do wszechstron= 
nego zmniejszenia kosztów produk- 
cji izwiększenia ta drogą produkcji, 


potrzeb świata pracy 


się stworzenie specjalnego ośrodka 
szkolenia zawodowego. Wzrost wy- 
kwalifikowanych sił, dostarczanych 


plan techniczny przewiduje sze 
reg prac naukowo — badawczych, 
które przyczynią się do podniesie 
nia poziomu przerobu technolo- 
gicznego tworzywa. 

Plan przewiduje również wy- 
twarzanie nowych rodzajów f%e- 
nin, jak tkaniny czesąnkowo = 
bawełniane, czesankowo = baweł- 
niano - zgrzebne, oraz zastosowa 
nie do niektórych gatunków tka- 
nin steelonu, ; 


Plan 6-letni przewiduje budo- 
wę wielu nowych fabryk, które 


blarek i aparatów wysokowycia- tościowym a o miesiąc wcześniej i- siąfki „pomysłów. „racjonaki izator- prowadzona będźle stała walka z | przez szkolnictwo zawodowe dla pod względem rozplanowaaa 1 
gowych wie przędzarek -obraca | jościowśmi ZM6zumiłeśjesk że to o~ | skich +” i | marnówiwstwen: surowca, (który | przemysłu jedwabniczo - galanteryj- | konstrukcji będą w pełni uwzgięd 
kowych. W tkalniach corocznie | siągnięcia tych wyników przyczynił | CZPJG grupuje obecnie zakłady | zresztą w coraz wyższym odsetku po | nego, kształtować się będzie w roku | niały postęp techniczny ostatnich 


Edward Lewandowski 


dyr, naczelny CZP Dziewiarskiego 


Przemysł dziewiarski 
nabiera silnego rozmachu 


Przemysł dziewiarski przystępując 
do wykonania planu 6-letniego w 
myśl hasła — „Plan 6-letni — pla- 
nem rozbudowy”, jako naczelne za- 
gadnienia wysuwa zadanie zmiany 
charakteru przemysłu dziewiarskie- 
go, który przed wojną nosił charak- 


dzone zostanie unowocześnienie ma- 
szyn, założone będa urzadzenia kli- 
matyzacyjne i oświetlenie jarzenio- 
we, co zapewni robotnikowi odpowie- 
dnie warunki pracy, a zarazem zwię- 
kszy jego wydajność i podwyższy za- 
robki. 


produkujące jedwab, tkani ny plutszo 
we, dywany i chodniki, pasmante- 
rię, koronki, firanki, tiule, tkaniny 
koronkowe oraz gaze młyńską. Jak 
z tego wyńika, przemysł nasz ma 
charakter wybitnie wiełobranżowy. 

Zwycięskie wypełnienie planu 3- 
letniego pozwoliło na odbudowę i u- 
rmichomienie parku maszynowego, 
wyfiszczonego przez okupanta, a 
produkcja przemysłu jedwabniczo - 
galanteryjnego w okresie planu 3-let 
niego przyczyniła się nie tylko da 
zaspokojenia potrzeb rynku we- 


chodzić będzie ze źródeł krajowych). 
Aby ułatwić szkolenie tkaczy i zapo 
czątkować produkcję  standartową, 
zainicjowano już w roku ubiegłym 
przerzucanie tego samego typu i mar 
ki krosien do jednych oddziałów pro 
dukcyjnych. 

Wielką rolę przy automatyzacji 4 
modernizacji parky maszynowego od 
grywać będą wnioski racjonalizator 
skie; 

Zwiększenie wachlarza asortymen 
towego pozwoli rzucić na rynek kra 
jowy większą ilość tkanin jedwab- 


H 


| galanteryjnego i 


1955 w stosunku do r. 1949 jak 6—1. 

Plan 6-letni w drodze rozbudowy 
zakładów przemysłu  jedwabniczo - 
ich modernizacja 
drogą zwiększenia wydajności pracy 
i utrwalenia systemu oszczędnościo- 
wego zapewni światu pracy dostą- 
teczne zaopatrzenie we wszystkie ar 
tykuły, produkowane przez ten prze 
myst 


lat. Zakłady te zostaną wyposa- 
żcne w najnowocześniejsze maszy 
ny i urządzenia, co pozwoli na 
wprowadzenie w życie zasad S0- 
cjalistycznej produkcji, 

Projektowane nowe r, 
będą oczywiście wyposażone we 
wszelkie niezbędne urządzenia, za 
pewniające robotnikowi pełne bez 
pieczeństwo pracy. 


PRZEMYSŁ ODZIEŻOWY 


ma nowym etapie rozwoju 


ter przeważnie chałupniczy, a obec. | Uruchomienie centralnych warszta | wnętrznego, ale zdobyła również dla | nych drukót ranych, kosztem zmniej 3 ' 

nie przekształcany jest w wielki |tów remontowych umożliwi planowe naszych wyrobów wiele rynków za- | «aní ślości ik > AE neeh W odróżnieniu od innych przemy- W ramach realizacji Planu G-let- 

kane. przygotowanie części zamiennych 0- | „..; og] j s szenia ilosci tkanin farbowanych | stów, przemysł odzieżowy w Polsce | niego, szczególny nacisk będzie +polo- 
Ujęte w planie 6-letnim zagadnie- |taz usprawni wykonywanie remontów SPMCMYCH. gładko Odrodzonej rozpoczął swą działal-| żony na racjonalizację procesu pro- 


nia, które będa wypełniane w tym 
okresie, w pierwszyni rzędzie wpły- 
ną na kierunek rozwojowy naszego 
przemysłu. Urzeczywistniając zada- 
nia planu 6-letniego będziemy celo- 
wo dążyć do usunięcia wszelkiego 
rodzaju usterek i niedormagań, będzt- 


zapobiegawczych i kapitalnych. 

W planie 6-letnim przemysł nasz 
uruchomi nowe obiekty, nowocześnie 
wyposażone we wszystkie urządze- 
nia socjalne. W zakładach tych znaj- 
da zatrudnienie tysiące pracowników, 
przede wszystkim kobiet. 


Dążeniem planu 6-letniego jest del 
sza rozbudowa naszego przemysłu. 
W tym celu zostaną wybudowane 
nowe zakłądy na terenach, dotych- 
czas zacofanych ekonomicznie, u 
nie unowocześnieniu park maszyno= 


leg- 


Zamierzenia planu -letniego idą 
w kierunku zwiększenia produkcji 
jedwabiu naturalnego i gazy młyń= 
skiej, co pozwoli nam na całkowite 
uniezależnienie się od dostaw zagra 
nicznych. 


ność nie od odbudowy, lecz przede 
wszystkim od tworzenia podstaw dla 
swego rozwoju, Pomimo tych specy- 
licznych warunków, przemysł odzie- 
żowy, wzorem innych odbudowują- 
cych się przemysłów, spełnił nałożo- 
ne na niego zadania, albowiem nie 
tylko wykonał Plan 3-letni pod wzglę 


dukcyjnego i na podniesienie go na 
wyższy poziom techniczny. Jedno- 
cześnie specjalną nwagę zwracać się 
będzie na tworzenie praktycznych i 


estetycznych modeli i fasonów, na po. 
wstanie i usystematyzowanie racjo- 
nalnego ustalania wymiarów | nunie- 


jesz stałości su ka-| W celu podniesienia estetycznego | wy, zwięłszc zostanie r kcj tante 6- i WTÓCO ż S ia z > zę, 
cych j $ cze pozostałością okreni relad PE SZNGW ZA je R a IESSOnA natalie . produkcją W planie 6-letnim zwr na bę dem wartościowym i iłościowym, ale | racji odzieży, W ten sposób przemysł 
pitalistycznego i okupacji. W tym ce-|wyglądu naszej produkcji, szeroko | tkanin szlachetnych oraz rodwyższo rż ASA SDE budo- zc f M RAF z 
la zamierzamy przeprowadzić daleko |rozwiniemy nasza laboratoriam ij za An 2 POdWYZSZO |dzie szczególna uwaga Ra rozbu podniósł także jakość produkcji, | zostanie ściśle powiązany z konsu 
idącą Specjalizacje zakładów, tzn. |wzorcownię dziewiarską, która z cza- na ich jakość. wę placówek socjalnych. Znacznie | przyczyniając się tym samym do roz mentem, 


stwórzyć typowe fabryki o małym 
wachlarzu asortymentowym,  produ- 
kujące w zamian ża to swe towary 
w dużych seriach, 

Zakłady, podległe Centralnemu Za- 
rządowi, administruja wieloma od- 
działami, co utrudnia w pewnym sto- 
pnin kontrolę wykonania planów i 
stwarza niedomagania na odcinku 
zaopatrzeniowym, Zdarzają się rów- 
nież wypadki, że pewne oddzi: iły znaj 
dują się w nieodpowiednich warun- 
kach lokalowych, co pociąga za sobą 
zła rozmieszczenie maszyn i ich nie- 


gem przekształei się w Instytut Na- 
ukowo-Badawczy Przemysłu Dziewłar 
skiego. Co się tyczy surowca, to pro- 
tukcję naszą oprzemy w pierwszym 
rzędzie na surowcach krajowych. 
Dalszym zadaniem, które będzie 
wypełniał przemysł dziewiarski w 
planie 6-letnim, jest szeroko zakro- 
jona akcja szkoleniowa. Przeszkoleni 
zostaną robotnicy — na kursach do- 
skonalenia zawodowego, personel tech 
niczny — na knrsach -dokształcają- 
cychi w Fechnicum. Ze względu na to, 
że obecnie istniejące Technicum nie 


W okresie planu B-letniego nustąq- 
pi wielokrotny wzrost ilościowy i 
wartościowy dotychczasowej produk 
cji. Jeżeli przyjmiemy rok 1949 za 
podstawę, to w chwili ukończenia 
planu 6-letniego produkcja wyrazi 
się następującymi wskaźnikami: dla 
tkanin jedwabnych 248,8 proc., dy- 
wanów j chodników 218.8 proc., pas- 
manierii 149,4 proc, koronek, tiulu 
i firanek 301,2 proc. 

Powyższe osiągnięcia będzie mož- 


zwiększoną zostanie ilość żłobków, 
przedszkoli, świetlię dziecięcych, am 
bulatoriów i lekarzy przemysło- 
wych, zwiększony zostanie ‘odsetek 
korzystających z: wczasów pracowni 
czych dorocznych i światecznych. 
Jeżeli chodzi o tak ważny odei- 
nek, jakim jest szkolenie zawodowe, 
to zatnierzamy w pierwszym rzędzie 
umasowić akcję Szkolenia pracowni- 
ków, nie wykonujących baz akordo- 
wych, zorganizować szeręg kurzów, 


powszechnienia swych 
wśród konsumentów. 

Do uzyskania tych osiągnięć przy- 
czyniło się w pierwszym rzędzie za- 
taczające wśród załóg robotniczych 
coraz szersze kręgi racjonalizalorstwa 
oraz potężny ruch współzawodnictwa, 
które w trzecim kwartale 1949 r. ob- 
jęła już 61 proc, zatrudnionych pra- 
cowników, 

Wysunięte na czoło zagadnień 7a- 
danie organizacyjne przemysłu zo- 
stało w pelni wykonane i w ro- 
ku 1950 przemysł odzieżowy posiadać 
już będzie jednolitą strukturę. 


wyrobów 


Ponadto w okresie realizacji Plany 
6-letnieqo zostaną wybudowane na 
wzór nowoczesnych, jedynych w swo 
im rodzaju w Europie — Warszaw- 
skich Zakładów Przemysłu Odzieżo- 
wego, nowe fabryki konfekcyjne, któ. 
re stanowić będą widomy wyraz roz 
machu i mocy budownictwa socjali- 
stycznego. 

Dla przemysłów: quzikarsko-galan 
teryjnego i kapeluszniczego, Plan 


odpowiednie zabezpieczenie, oraz.|rozwiazuje całokształtu wymagań na RE EAN SN że | kształcących mistrzów tkackich we |, OStAgnięcia Planu 3-letniego są pod 6-letni jest punktem zwrotnym, za- 

stwarza złe warunki pracy dla za- |szego przemysłu, celowym  będziej * | *"_. zg o E gda zk reż POR stawą i gwarancją, że zadania stoją- | pewniającym im calkowitą zmianę 

trudnionych tam robotników. stworzenie specjalnega Technieum dzięki zwiększeniu parku maszyno+ | własnych liceach, przeszkolić po-| ge przed przemyslem odzieżowym w przestarzałych sposobów wytwarza- 
Zamierzamy zlikwidować to droga Przemysłu Dziewiarsko - Pończosz= | wego, wzrostowi zatrudnienia į pod- | trzebną ilość techników włókienni- | ramach Planu 6-letniego, planu budo- 6 


komasacji drobnych oddziałów, tym 
samym zwiększymy również rentow- 
ność naszych zakładów. W celu u- 
sprawnienia pracy w zakładach pro- 


niczego. Wobec tego zaś, że przemysł 
dziewiarski nie posiada techników z 
wyższym wykształceniem, pożadanym 
będzie otworzenie na Politechnice o- 


niesieniu wydajności maszyn. Jedno 


czych. W ramach inwestycji, pianuje 


wy fundamentów socjalizmu w Polsce, 

zostaną w pełni urzeczywistnione, 
Na czoło zadań i zamierzeń prze- 

mysłu odzieżowego w okresie Plann 


I talasan oat c dzi /łókiennicze ly- -letniego wysuwają się 4 zasadnicze 
Sumo Taz zwiększenia wydaj- | bok Wydziału Włókienniczego, Wy 6-letnieg y j 1 
si, ości produkcji od działu Dziewiarskiego. y zagadnienia, do rozwiązania których 
3 ioi ; Jeszcze jednym z poważnym za- D OREERENEES szusanywzana | pizemysł odzieżowy przystępuje w 
gadnień, stojących przed nami w pla- i; 5: ke KRA aaa oddać 
nie 6-letnim, jest kwestia opracowa- ze p P yjnego p gig- 
nia odpowiedniej literatury fachowej, aw dem jakości i ilości do potrzeb i ży- 
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nia przez unowocześnienie parku ma- 
szynowego i zastosowanie, szczegó 
guzikarskim, 


nie w przemyśle 
wych surowców. 


no- 


LAK: 


Palmiro Togliatti. sskretarz gene- 
ralny Włoskiej Partii Komumistycz- 
nej. przywódca wlos kich mas ludo- 
wych, spotxał się z robotnikami War 
szawy. W salt czerwonej od Sztanda 
rów, setki warszawskich robotników 
powitały tego, który od przeszła 30 
lat prowadzi masy Judowe Włoch. 


Gdy we wrześniu rozpoczął SiĘ 
wstępny etap konkursu na 15 naj- 
lepszych zespołów tkackich, nikt 
nie słyszał jeszcze wtedy o tow. 
Miroszewskiej z PZPB Nr. 6. Dwa 
zespoły otrzymały wówczas nagro 
dy w „Bay weli anej Szóstce" — ze 
społy tow. Michalakowej | Bańko- 
wskiej, Dlaczego zespół Miroszew- 
skiej już w iym czasie nie wyróż- 
nł się? Odpowiedź jest prosta — 
zgłosiła się do konkursu dopiera 
przęd 1 pąźdzernika. — Z tów- 
1.0 tow. Miroszewskiej, jak i współ 
pracującym z'nią tkaczkom zabra- 


kło odwagi. Nie wierzyły, że spro- 
stają warunkom konkursu, ' Nie 


wierzyły wę własne siły i możli- 
wości. A tymczasem wszyscy do- 
koła namawiali tow, Miroszewsi 
„Brałaś przecież nagrody we 
współzawodnictwie, Produkujesz 
zawsze dobry towar, masz wszyst- 
kie dane na to, aby wyróżnić się 
w konkursie“, 


Ene 


Sid. 


"I to była prawda. Jeszcze zanim 


wszedł w życie rowy regulamin o 


premiowaniu za jakość, tkaczka 


_Miroszewska produkowała 90 pro- 


cent towaru pierwszego gatunku, 
Db pracy zespołowej przystąpiła 
jeszcze w II kwartale ub, r. — Ale 
początkowo współpracownice jej 
zmieniały sę. Jedne przechodziły 
do innych fabryk, inne rozpoczy- 
naty pracę na innych krósnach — 
Najlepiej ułożyła się współpraca 
dopiero z tkaczkami Gawrońską, 
Gwizdałą i Raczkową. Od pierw- 
szego września, gdy tylko zaczęły 
pracować w myśl nowego regula- 
minu, stale ulepszały metody swej 
produkcji. Powoli wzrastała tlość 


Uwaga, zwiedzający 
IV Wystawę 
Gazetek Sciennych 


Redakcja „Głosu Robotnicze- 
go" zawiadamia, że w dniach 1. 

218 stycznia 1950 reku Wysta- 
wz mieszcząca się w lokalu Społ 
driclni Artystów Plastyków — 
ul. Piotrkowska 102 — będzie 
nieczynna, 

Począwszy od dnia 4 do 10 
stycznia Wystawa będzie codzien 
mie otwarta w godzinach pomię 
dzy 10—19. 


3 
ae 
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Zespół tow. Miroszew skiej z PZPB Nr 6. 


l ekstry. 


| 
|z 


włosxą klasę robotniczą do walki o 
wolność, pokój i sprawiedliwość spo 
łęczną. 

Palmiro Togliatti jesi jednym z 
założycieli Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej. Od 1921 róku prowadził ja 
do waiki z faszystami Mussoliniego, 

następnie do walki z:najeźdżźcą hi- 
tierow m, dziś prow. adzi ją do wal 
ki z anglo amerykańskim okupan= 
tem i jego chadecką agenturą de 
Ga: Serea we Włoszech. 
Palmiro Togliatti jest 
wymi trybinem wym, 


prawdzi- 


i 


ludów W amy- 
kufach i wystąpieniach przepojo- 
nych mełością do ludzi pracy. z nic- 
żachwianą pewnościa iy zwycięst 
rowież, nobilizował i mobil: 
je masy ludowe Włoch do wałki o 
wyziwojenie. Kochali go i kochają ro 
bothicy włoscy. Nienawidziły go czar 
ne koszulę Mussoliniego. nienawidzi 
go dziś imperialsta amerykański, 
nienawidzi go į boi go się chadek 
czy saragatowięc, zaprzedający kraj 
zagranicznym  monopolistom. „To- 
gliatticgo nienawidzi burżuazja wło 
ska — powiedział tow. Aleksander 
Zawadzki — ale kocha go włoska 
klasa robotnicza, kocha go lud wło- 
ski“, 


sa 


Lato 1948 — ES pada ofiarą 
nikczemnego zamachu. Na zbrodni- 
czy zamach. AKAS przez faszy= 


stęę a niewątpliwie inspirowany 


Mijała już: połowa wrze- 
śn a, gdy po dlugich rozważaniach 


zespół tow. M roszewskiej zdecy- |pularne tylko w PZPB Nr 7, obiegło 


dował się wziąć udział w konkur- 
sie, Od pierwszego dnia przystą- 
piono do zaciętej walki o każdy 
metr bezbłędnego towaru, o to aby 
tych metrów było jak najw.ęcej. 


Wyniki opłaciły sie sowicie 
Jak 2a tow, Miroszewskiej zdobył nagrolię 150 tysięcy złotych 


mał nagrodę 150 tysięcy złotych. | 
Współzawodnictw o jakościowe w | 
„Bawełnianej Szóstce* rozwinęło 


Zawsze 
swymi 
Gdy tylko 
two, 
dział, 
przodownik. 
lem zdobywał nagrody, 
iąc znacznie swój 


tylko w Łodź, 
Tow. Wojciech 


rf 


a 


a 
bacha, lad mA zareagował straj- 
kiem generalnym i masowymi wy- | 
stąpieniami, składając dowody za- 
ufania i miłości do Palmiro Togliat- 


PALMIRO TOGLIATTI 


wśród robotników Warszawy 


|bohaterskiej walce włoskiej klasy ro 
botniczej, mówi © nieugietej posta- 
wie chłopa włoskiego. Co parę chwi 
PrZEMÓ enie jego przerywane Ni 
burziiwymi oklaskami. Robotnik p 
ški żywo reaguje na wiadomość 


aw! 
va 


tiego. kaźdym szczególe walk; jaką toczą | 
„Stalin, Bierut, Togliatti — skan- | jego bracia na Półwyspie Apeniń- | 
duje sala. Togliatti, Togliatti, To- | skim. Żywo reaguje, gdyż to sa 
gliatti*+ „Bandera - rossa. Bandera | go bracia. gava walczą oi o te i | 
rossa* — śpiewają zebrani. „Czer- | sprawę, gdyż każde zwycięstwa me- | 
wony Szłandar* w języku wielkiego | talowca turyńskiego czy bezrolnego 
rewolucjonisty właskiegó. Polski ro | z zwycięstwem naszego 
bofnik dajże wyraz. radości. że nawią | górnika. naseg „chłopa ina odwrót | 
zał bezpośredni kontakt z tym: 0 każda tona węgla wyvdobrvta ponad | 
którym tyle słyszał, którego znał sn przez NASZEZO górnika. każdy | 
jeszcze pod pseudonimem Ercole Er- ży intal zboża. wyprodukowany po 


coli. 
Wśród 
wchodzi 
wić 
słuchu ją. 


sarzmotu oklasków Togliatti 
na trybunę... Zaczyna mó- 
Przez parę sekund Wszyscy na- 
Togliatti mówi po rasyi- 


sku. „Wid językiem in- 
ternacionalisty” — słys głos ewe- 
go sąsiada. Tak! aliatti mó- 


wił do robotników warszawskich je 
zykiem. który — jak to trafna ocenił 
właśnie warszawski robotnik — jest 
językiem internacjonalisty. językiem 
kraju będącego nadzieją setek mili» 
nów ludzi, językiem Lenina i 
Stalina, tych, którzy ludzkości po- 
kazali droge de socjalizmu, drege da 
wolności, | 

Palmiro Togiiatiti-mówi. Mówi o| 


>giialu 


S 
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W ys: Hek opłacił 
Zespół tow. Miroszews 


ʻe stekrotnie | 


ej otrzy- 


$ę i uzyskało perspektywy dalsze: 
rozwoju w przyszłości. 


TWÓRCA PI 


| czej jest wydarzeniem. którego nie 


nad plan przez naszego chłopa. 
zwyciestwem włoskiego wróboinr 
włóskiegg chłopa. 

Togiath mówi o rol. jaka odegrał 
Zw. k Radziecki wyzwoleniu 
Włoch spod jarzma hiilerowców. Mó 
wi s€ imieniu miltornów Iveh fzo 
narar włoskiego. fak jak sv ich *- 


jäk 
wvrrażnie | 


mieniu orzed 8 miosgcami 
padogn"zom 


jest 


Ty 
RA, | 


yy 


dobitnie powiedział 
wojnnvm. że „naród wloski n'sdv 
nie będzie walczył przeciwko Związ- 
kewi Radzieckiemu". 


Zebrani są jeszeżo pod wrażeniem | 
ostatnich w Tozliattezo, gdy ra 
trybune wchodza delezacje młodzie 

yna ZMP. wreczajsc mn | 
i kwiatów. I nazie. kolejno | 

k 7 dzieci znajduje sig w ra- 

mionach wielkiego  rewolucionisft 


włoskiego. 


Spotkanie robotników  warszaw- 
skich z Palmiro Togliattim, wielkim 
przywódcą włoskiej klasy robotni- 


zapomina się szybko, Było ono mani 

fostacją międzynarodowej solidarnoś 

ci proletariatu. której nie zdełają ro 

zerwać intrygi i szczucie podżega- | 

«zy wojennych. I 
tr. 


ze" 
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Centralny Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego 


Dnia 28 grudnia ub. 


r. w Warszawie zostal otwarty Centralny Ośro- 


dek Szkalenia Partyjnego przy ul. M okotowskiej 25. f 
Powyżej dom, w którym mieści się Centr. Ośrodek Sżkolenia Partyjnego ` 


Fragment wnętrza; gabinet, w 
jest „Wystawa Stalinowska”, 


którym obecnie urządzona 


ZESPOŁU 
KONKURSOWEGO 


Prace i zwycięstwa tow. Ralcerzaka | 


Znano go w 

uwiłajacy się skrzętnie za 
krosnami, zawszę punktualny 
sumienny, uczeiwy pracownik, 
powstało współzawodnic- 
nim czynny ú=- 
Balgerzak 
swym zespo» 

przekraczą= 
plan produkcyjny. 
dotychczi iş po- 


f 


od razu wział w 
Mówiono ò nim: 
Wraz ze 


Lecz nazwisko jego, 


Ly wszystkie fabryki nie 
lecz w całej Polsce. 


Balcerzak 


sierpniu 


fabryce już od dawna, | 5 


Ro zapoznał 
kursu. 
poświęconym omówieniu tej sprawy, 


cj 
tkaczy 
I oto 
pojawiła siy wiadomość, 
tkacki Wojciecha Bajcerzaka z PZPB |ru. Ciężko było z początku. pogodzić 
Nr 7 stanął jako pierwszy do konkur-|te dwa warunki, Nieraz czoła pokry- 
su. Piękną inicj 
z innych fabryk 
pierwszy | wzrastała ilość 


pół konkursowy. 

Nastąpiło to natychmiast, gdy tyl- 
się % warunkami ków | 
Już na pierwszym zebraniu, 


do koń: | 


jie mógł spokojnie usiedzieć í 
Obmyślit sobia dokładnie, <jakie | 
pozyska dia swego zes połu. 
sierpnia na szpałtach gazet 


że zespół 


DF 


stywę podjęli tkacze 
Z dnia na dzień 
zespołów J konkursó- 


cdpowiedział na apel Zarządu Głów- | wych. 
rego Związku Zawodowego Włóknia- Zespół tow. Balcerzaka, w skład 
rzy, pierwszy zorganizował tkacki ze- |którego weszli starsi, doświadczeni 


tkacze, jak tow. Skalińnski i tow. 
ISzuicowa, oraz młodziutka tkaczka 
czionkini ZMP Janina Ciżycka, od 1 


| września rozpoczął już etap wstępny, 


| poprzedzający konkurs. 

Na razie nie szło łatwo. Tkacze 
byli przecięż dotychczas pizyzwycza- 
jeni dbać tylko a jak największą ilość 
produkcji, nie umieli dostatecznie 
czuwać zarazem nad jakością“ towa- 


ły gię potem, nieraz brakło cierpli- 
wości, lecz silna woła i chęć rzetel- 
nego wypełnienia swych obowiązż- 
ków odnosiły zwycięstwo. Z dnia na 
dzień wzrastała ilość dobrego, bez- 


błędnego towaru. Ekstra, która z po- 


Wyniki konkursu „Głosu“ 


Nasz konkurs rysunkowy Wy- 
wołał olbrzymie zainteresowanie 
wśród czytelników „Głosu, Dość 
powiedzieć, że oprócz należycie 
wypełnionych kuponów cały sze- 
reg uczestników konkursu nade- 
stat do redakcji dowcipne komen 
tarze, ok creślające pólityczne obli 
cze „figur“ konkursowych, saty- 
ryczne wierszyki, uwagi itp. Do 
tej „literatury konkursowej” 
powrócimy jeszcze w jednym z 
najbliższych numerów „Głosu', 
na razie jednak chcemy zdać spra 
wę naszym Czytelnikom z wyn: 
ków Konkursu oraz podać listę 
osób nagrodzonych za prawidłowe 
rozwiązar a. 


Ilość czytelników, którzy traf- | 


nie cdgadii, iż rysunek 1 przedsta 


wia — Mocha, 2 — Czang-Kai- 
Szeka, 3 — Bevina, 4 — Churchił 
6 — gen, 


Franco, 7 — Adenauera, 8 — Tite, 
9 — Bluma, 10 — Trumana — 
jest doprawdy imponujaca, Sporo 
kuponów zostało zdyskwalifikowa* 
nych przez komisję konkursową z 
powodu błędnych odpowiedzi (doty 


czyło to głównie rys sunku-zagad- | 


ki Nr T), bądź ze względu na nie 
czytelne czy anonimowe REWA 
nienie kuponów, Odrzucone zosta 
ły również odpowiedzi nie zawie: 
rające wszystkich kuponów, 

Po przeprowadzeniu losowania 


rękę; 


t. „Kto 


3) Helena Walczyk, robotnica, 
Łódź, ul. Nowotki 650 — serwis do 
białej kawy; 

4) Regina Pietka, robotnica, 
Łódź, ul. Napiórkowskiego 65 — 
zegarek na rękę; 

5) Leonard Nosowicz, pracow- 
nik PKP, Łódź, Sienkiewicza 6 | 
m. 1 — wieczne pióro 

6) Zbigniew  Nowaczkiewicz, 
uczeń, Warszawa, ul. Okopowa 27 
m. 5 — wieczne pióro; 

7) Kazimierz Rakowski, 


| 


robot- je 


nik, Zgierz, ul, Stempowizna 26 
— wieczne pióro; 

8) Henryk Kujda, urzędnik, 
Łódź. Traugutta 10-8 — „Pustel- 


nia Parmeńska* Stendhala; 

9) „Jadwiga Equer, robotnica. 
Łódź. Piotrkowska 53 — „Siostra 
Carrie* T. Dreisera; 

10) Zygmunt Wybrański, uczeń, 
Konstantynów, ul. 1 Maja 144 — 
„Janosik Nędza-Litmanowski* K.| 
Przerwy-Tetmajera: 


| Łódż; Karola 21 — „Faraon“ 


to jest?“ 


15) Zygmunt Konarzewski, urzę 
dnik, Łódź, Zgierska 40 m. 24 — 


„Napoleon E. Tarle'go; 


16) Mieczysław Sosiński, robot- 
nik, Łódź, Milionowa 23 — „Ma- 
ria Curie“ E, Curie; ” 

17) Krzysztof Górny, uczeń, 


B. 
Prusa. 

18) Weronika Gajewska, urzęd 
niezka, Łódź, ABA l m. 3 — 
„Pasja życia” I. Stone'a. 

19) Kazimierz Jeleńczak, WOŹ- 
ny, Piotrków Tryb. ul. Jagielloń- 
ska 1 — „Przygody dobrego wo 
jaka Szwejka” J, Haska; 

20) Jan Kurc, urzędnik, Łódź. 
Ogrodowa 28 — „Manhattan* J. 
Dos Pazssosa; 

21) Anatol Szumlewicz, tech- 
nik, Łódź, Poznańska 15 m. 12 — 
„Przygody dobrego wojaka Szwej 


Ika“ J. Haska; 


22) Henryk Cichy. uczeń. Łódź, 
Lelewela 3 m. 6 — „Faraon“ B: 
Prusa; 


Ponadto dalsze nagrody książ- 


11) Mieczysław Krystera, ro-|kowe otrzymują: 23) Szulc Mie- 
botnik, Pabianice, Piekna 1 —|czysław, wożny. Łódź, Nowotki 
„Maryna z Hrubego* K. Przerwy | 1350 m, 2; 24) Maciejewski Ta 
'Tetmajera deusż, uczeń, Pabianice, Kościusz 

12) Irena Pałczyńska robotnica, |ti 18; 25) Jugowicz Leonard, 


straż przemys słowa, Łódź, Daszyń- 
skiego 67: 26) Kazimierski Stefan, 


tkacz, Zgierz, Limanawskiego 7; 


CE ZO ASO RASY pia Łódź. Wierzbowa 44 — „Cichy 

slali bezbłędne odpowiedzi — NA | Don* M. Szołochawa: 

środy przypadły następujacym 0- a zek 

sobom: 13) Bolesław Ruciński, robot- 

i ik, Łódź, Joselewicza 16 m. 33 

1) Czesław Patykowski, robot- | "K, Łódź, Josele DK 

nik, Pabianice, Spółdzielcza Nr Fu rk =, R asia o Je 

m. 18 — zegarek na ręke; SZWEJKA + PASKA; | 
2) Henryk Ząbecki, uczeń, Sulej 14) Stanislaw Młodzianowski. | 

114% Snitoten 5 
jów, ul. Górna Nr 3 —zcgarek na | robotnik, Łódź. Rokicińska 22 


i „Mickiewicz“ M. Jastruna; 


27) Dębski Jerzy, milicjant. Łódź, 
[Slaska 26; 28) Walas Barbara, 
Lrobotniea, Ozorków, TANER PZ 
|29) Kowalewska Irena, urzędnicz- 
ka. Łódź, Gen. Sowińskiego 62; 
— | 30) Stefan Wilk, robotnik, Zgierz 
"r Stycznia 104; 31) Marczak 


|czysław, robotnik. 


| niczego”, 


St. goniec. Łódź, 11 Wistopada 42; 
39) Ciszek Feliks, robotnik, Za- 
klady Odlewnicze w Końskich; 
33) Traczyk Mieczysław, robotnik, 
(Łódż, Gdańska 27; 24) Jałkie- 
wicz Anna, uczehnica, Łódź, 
Lokatorska 15; 35) Ciołko Mie- 
Centr. Szkoła 
Związków Zaw. Łódź, Traugutta 
12; 36) Stefański Zbigniew, u- 
czeń, Łowicz, Mostowa 18; 37) 
Starosielec Jerzy, urzędnik Sadu 
Grodzkiego, Piotrków, Czarniec- 
kiego 8 m. 4, 38) Rakowska Tere 
Sa, uczennica, Łódź, Łęczycka 42; 
39) Witkowski Tadeusz, robotnik, 
Tomaszów Maz., Szeroka 34; 40) 
|Larczyński Piotr, uczeń. Łódź, 
Przędzalniana 105 m, 16; 41) 
Przędzelewski Michał, śrubownik, 
Łódź, Nowotki 83-85; 42) Grzy 
bowska Maria, pa, Pabiani- 
ce, Żytnia 4; 43) Mastalerz E. 
tkacz, Łódź, Pogonowskiego 68; 
44) Lewiński Bolesław, robotnik, 
| Łódż; Limanowskiego 15; 45) 
Rudka Stanisław, tkacz, Łódź 
9, Sierakowskiego 4; 45) Bań- 
kowską Krystyna, urzędniczka, 
Łódź. Dowborczyków 9-11; 47) 
Zabłocki Mieczysław, pracownik 
PCH. Łódź, Zachodnia 61—6; 48) 


| Studziński Marian, majster, Łódź, 


Barska 10; 49) Kubańska Jadwi- 
ga, prządka, Łódź, Różana 12; 
50) Cichoński, uczeń. Łódź, Wól- 
czańska 159 m. 18. 

Wszystkie wyżej wymienione 
osoby proszone są © odebranie 
jnagrół w Redakcji „Głosu Robot 
Łódź, Piotrkowska 86. 
od dnia 5. I, 1950 r. 

Zamiejscowym nagrody zosta- 
ną przesłane przez pocztę. 


a, 


j 


| 


czątku wydawała się czymś nieosią- 
zalnym, stanowiła coraz wiekszy od- 
setek całej produkcji. Z początku 20 
procent, potem 30, 40, 50 i więcej, 

ady w pierwszych dniach paździer« 
nika ogłoszono wyniki pierwszego 
etapu, zespół taw, Balccrrake caaiacł 
się wśród: 5 nagrodzonych. Na uro- 
czystości, jaka odbyła się wówczas, 
tow, Balcerzak i jego tkacze posta=/ 
nowili sobie, że muszą zdobyć również 
jedno z pierwszych miejsce w następ- 
nym i ostatecznym etapie, 

Co 10 dni zamieszczaliśmy w „Gło- 
sie“ wyniki pracy zespołów konkure 
sowych. Zespół Balcerzaka znajdo- 
wał się stale wśród najlepszych, Pra- 
cował równomiernie: około 50 proc. 
ekstry, reszta primy, a plan produk- 
cyjny zazwyczaj przekroczony 6 kil- 
ka procent. Wyniki takie mogły po- 
wstać tylko dzięki zgranej, harmonij- 
nej współpracy. 

Tak minęły październik i listopad. 
Do Zarządu Glównezo napływały £ 
całej Polski wyniki wszystkich zespo- 
łów konkursowych. Z dniem 1 gru- 
dnia konkurs został zamknięty. Tka- 
cze z napięciem oczekiwali, czy znaj- 
dą się wśród owych 15 wyróżnio- 
nych, czy przypadnie im w udziale 
tytuł najlepszego zespołi oraz wy- 
soka nagroda. A tymczasem zbliżała 
się doniosla rocznica: 70-lecje uro- 
dzin Towarzysza Stalina. Robotnicy 
przeds ięwzięli wspaniały Czyn Stali- 
nowski. I znów nazwisko Balcerzaka 
było ną ustach wszystkich. Wraz z 
innymi zespołami „Bawełnianej Sió- 
domki“ zespół tow. Balcerzaka zobo- 
wiązał się do dnia 21 grudnia pod- 
nieść o 8 proc, jakość swej produk- 
cji ico dzień pół godziny czasu po- 
święcić na szkolenie słabszych tka- 
czy, Wśród oczekiwania radosnego 
święta mijały dni. 

I nagle w połówie grudnia gruch- 
nela wiadomość: 15 najlepszych ze- 
społów tkackich otrzymało po 150 
tysięcy zł. Wśród nich znajdował się 
również zespół tow. Wojciecha Bal- 
cerzaka. 

Spotkaliśmy wszystkich podczas u- 
roczystości, jaka odbyła się w Tea- 
trze Nowym. W idzieliśmy na ich 
twarzach wyraz radości į} dumy, że 
oto dopięli swego, że dowiedli, jak 
można i jak należy pracować. Śmia- 
ły się oczy tow. Balcerzaka, który 
właśnie tego dnia został szczęśliwym 
ojcem dwóch córek-bliźniat, promie- 
niała zadowoleniem twarz starej 
tkaczki tow. Szułcowej i tow. Skalin- 


skiego. Ale najbardziej rozradowana 
była kol. Ciżycka. Prawie najmłod- ` 


sza wśród tej licznej gromady tka- 
czy. Dyplomy, nagrody pieniężne, 
kwiaty, słowa pełne pochwał i uzna- 
nia — oto, na co zasłużyli sobie swym 
nieugietym, wytrwałyra wysiłkiem. 
Konkurs odegrał olbrzymią role. 
Wykszał on, że można produkować 
zawsze towar bezbłędny, A imię tow. 
Balcerzaka i jego tkaczy, Którzy 
pierwsi zapoczątkowali tę szlachetną 
rywalizację, pozostanie na dingo w 
pamięci wszystkich włókniarzy. 
(sam) 


Ss 1) 
mma 


| 1 stycznia ; 


Nimiejszym zawiadamia się wszyst 
kich członków PZPR  gastronomi= 
ków, iż w dniu 2 stycznia 1950. roku 
0 godzinie 9 rano, w sal Dzielnicy 
Śródmieście, ul. Piotrkowska 53, od- 
będzie się zebranie podstawowej or 
ganizacji PZPR. 

Obecność wszystkich członków — 
obowiązkowa, 


Uprzejmość ułatwia życie i umila pracę 


Wzorowa brygada gprzedawtów w sklepie PSS Mi 37 


— Proszę o mieloną kawę. 
— Dla mnie owoce i butelkę wina, 


Klienci wchodzą 1 wychodzą, a 
młode ekspedientki w czystych, bia< 
łych fartuchach, przyozdobionych 
znaczkami ZMP, z uśmiechem na u- 
stach zręcznie zdejmują z półek żą- 
dany towar i wypisują rachunki, 

Szybko, sprawnie i Uprzejmie pra- 


cuje personel detalicznego sklepu 
PSS Nr 574 przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 127. 


— Dlaczego utworzyłyśmy wzoro- 
wą brygadę: sprzedawców? — powta- 
rza nasze zapytanie kol. Eugenia Ku- 


| adasi POWITAN 


IE NOWEGO ROKU | 


Dziś w nocy ochoczo bawiła się 


cała robotnicza Łódź 


Wesoło i ochoczo witała robot- 
nicza Łódź Nowy Rok. Zabawy 
sylwestrowe odbywały się wszę- 
dzie w nastrojach radości i ufno- 
ści w przyszłość, 

Do świetlia przy fabrykach i 
przy instytucjach, biurach į urzę 
dach, gdzłeredbywały się zabawy, | 
przybyły liczne rzesze pracowni- | 
ków i ich rodziny, 

Bufety zostały wszędzie obficie 


| 6 nowe, dalsze osiągnięcia, 


zaopatrzone przez Powszechną 
Spółdzielnię Spożywców, 

W wielu świetlicach przed za- 
bawą noworoczną odbyły się uroz 
maicone występy zespołów świe- 
ticowych, i 

Robotnicza Łódź pogodnie že- 
gnała stary rok, który przyniósł 
jej zwycięstwo w wykonaniu Pła- 
nu Trzyletniego, witając równo- 
cześnie i rozpoczynając rok walki 


| moskiewskiego 


kulak, — Pragniemy, aby klient był 
u nas załautwiany jak najuprzejmiej, 
rzetelnie i dokładnie, aby raz po- 
czyniwszy tu zakupy, stał się naszym 
stałym odbiorcą. 

— Teraz to i praca upływa nam 
milej, niż dawniej — oświadcza kol. 
Sabina Jończyk, — Jesteśmy dla 
klientów grzeczne, więc i oni odpła- 
cają nam tym samym, a ciężka pra- 
ca miast zmęczenia, sprawia nam 
przyjemność i zadowolenie, 

— Kasjerka też często może klien- 
ta wyprowadzić z równowagi — mó- 
wi kol. Helena Orszulak, — Mnie się 
to jednak nie może zdarzyć. Jeżeli 
kupujący nie posiada drobnych, to 
nie sarkam; lecz uważam za swój 
obowiązek mieć przygotowane pie- 
niądze na wydanie reszty, 

Dlaczego właśnie ZMP-owcy pierw 
si podchwycili apel naszej Redakcji 
6 utworzenie wzorowych brygad 
sprzedawców w placówkach spółdziel 
czych — wyjaśnia to nam tow. OT- 
szulak, kierownik sklepu; „Chcemy 
pokazać naszym starszym kolegom, 
iż nie potrzebą tak wiele wysiłku 
aby być uprzejmym podczas obsługi- 
wania klientów, a zwłaszcza ludzi 
pracy, Dlatego poszliśmy za przykła- 
dem Iwana Korowkina, sprzedawcy 
maqazynu  „Gastro- 
1", aby okazać społeczeńsiwi, 
zarówno 


rom 3 
że obustronna uprzejmość, 
sprzedawcy, jak i kupującego, może 


ułatwić i umilić życie”. 


$ladem nasz 


389040006660.6600066647966664460400064664000046406406640464697079900008K4 


Jeszcze raz o firmie Gomulińska i Ska. 


ukazał się 


W ubiegłym 
pt. „Jak 


tyqodniu 


w piśmie naszym. artykuł 


pi m" ZKM "UKS 


Udaliśmy się wczoraj z Poleią 
na przechadzkę po mieście. 
Patrz — rzekła Polcia — 
jak wspaniale wyglada ten nowy 
pasaż z ul. Piotrkowskiej na Al. 
Kościuszki. 

Rzeczywiście, piękne lampy 
mleczne oświetlały skwer, ozda- 
biający pasaż == tak dawniej 
brzydki i ponury. 

— Pewnie podobnie — dorzu- 
cila domyślna Polcia, będzie wy- 
glądał nowoukończony pasaż z ul, 
Piotrkowskiej przez Park Sien- 
kiewicza, na ul. Kilińskiego — 
kiedy na wiosnę uporządkuje go 
Wydział Płantacji, Jak to do- 
brze, że miasto nasze staje się co 
raz ładniejsze, 

Minęliśmy Piotrkowską i przez 

ul. Andrzeja podążaliśmy w kie- 
runku Gdańskiej, 
„, Przebudowana jezdnia i nowe 
tory tramwajowe, pożyteczne pod 
cienie na rogu po raz pierwszy 
zwróciły naszą uwagę. 

— Jak tu teraz wygodnie się 
chodzi! — rzekła Poleia — nie 
ma wyboi, ulica jest szeroka. Zu* 
pełnie inaczej, niż było kiedyś, 

Te pom$ślne zmiany zachęciły 
mnie do dalszej wędrówki, 

Nieśmialo spytałem więc: 

— Czy nie miałabyś ochoty 
przejechać sięzemną tramwajem 
— dalej na Chojny, a potem na 
Bałuty? Zobaczymy, co tam się 
zmieniło, 

O dziwo! Polcia, taka zawsze 
przekorna, tym razem wyraziła 
zgodę natychmiast, 

Na Chojnach uderzył nas wi- 
dok poszerzonej jezdni przy prze, 
jeździe kolejowym i ota, A | 
rządkowanych ulic dokoła. 

— Nareszcie nie będzie a 0 
ków w tym miejscu — ucieszyłw 
się Polcia. 

Pojechaliśmy na Bałuty. Czyta 
liśmy wprawdzie wiele o budowie 
nowego osiedla mieszkaniowego, 
ale to, co zobaczyliśmy, przerosło 
nasze. wyobrażenia, 

— Patrz Hipoliecie — mówiła | 
Polcia, jak fu wygodnie będą Me 
dzie mieszkać, W jasnych, prze-| 
stronnych pokojach ze wszystki- 
mi urządzeniami. 

Postanowiliśmy z Polcia w 
dzień Nowego Roku raz jeszcze 


JE 


odbyć podobny spacer. Prze- 
jedziemy się tramwajem na 


Nowe Zlotno, tam gdzie zeszłego 
roku zbudowano nowa linie tram- 
wajowa, a po południu pojedzie- 
my na Stoki, 


Radzę Wam, o mili Czytelnicy, f| 


przejedźcie się po Łodzi i rozej- 
rzyjcie się, a na pewno, jeżeli 


ktoś ma zmartwienia i kłopoty, o| | Łódzką Spółdzielnię Ogrodniczą w Łodzi na rzecz ,, 
Przedsiębiorstwa Państwowo-Spółdzielczego w Warszawie Rejonowa Dele- 


wszystkim zapomni: tak wypięk- 
niała nasze miasto! 


Wasz Hipolit. 


a rtykutów 


OOTTE r COTLATTTETTIT 


traktowani sa. robotnicy w niektó- 
rych prywatnych przedsiębiorstwach”. 

Aqtykuł ten dotyczył firmy Gomuliń+ 
ska i S-ka — Wylwórnia Wyrobów 
Szkłanych i Ozdób Choinkowych, 
skąd zgłosili się do nas robotnicy, 
skarżąc się na ciemne machinacje 
właścicielki Wytwórni, Sprawą zaję- 
ła sią Komisja Specjalna. 

Obecnie otrzymaliśmy również Zá- 
wiadomienie z Inspektoratu Pracy zZ 
XIII rejonu, Odbyła się wizytacja w 
Wytwórni i w ydano nakaz usunięcia 

następujących uchybień: do dnia 
31 stycznia 1950 r. ma być zainstalo- 
wana wentylacja mechaniczna, TO- 
botnicy winni natychmiast otrzymać 
odzież ochronną, dmuchacze szkła 
mają otrzymywać mleko przysługu- 
jące im na podstawie umowy zbiora- 
wej, w Wytwórni ma być wywieszo- 
ne obwieszczenie o czasie pracy, za- 
insfalowane mają być klosze, chro- 
niące wzrok, na salach winny być u- 


mieszczone spluwączki i ma być u- 
trzymywany Gi Ponadto ob. 


za nmieprzestrzeganie u- 
ukarana zosła- 


zł. 


Gomulińska » 
sławy o czasie pracy 
ła grzywną w wysokości 10 tys. 


Niezależnie od Inspektoratu Pracy 
firmą zainteresował się Urząd Za- 
trudnienia, Okazalo się, że firma Go- 
mulińska i S-ka zatrudniała ludzi bez 
skierówania z Urzędu Zatrudnienia. 
Sprawę fẹ skierował Urząd do wy- 
działu karno-administracyjnego przy 
Starostwia Śródmiejskim, który wy- 


mierzy Gomulińskiej wysoką grzyw- 
nę. 
Tak więc Wytwórnia Wyrobów 


Szklanych i Ozdób Choinkowych na- 
leżąca da J, Gomulińskiej i S-kl by- 
ła nie w porządku wobec Komisji 
Specjalnej, Inspektoratu Pracy ż Urzę 
dn Zatrudnienia — wobec trzech in- 
stytvcji, broniących interesów klasy 
robotniczej 


+t 
jari PAAT zę 3 ANDLOWA PRZEMYSŁU METALOWEGO 
Fkspozytura Rejonowa w Łodzi 


zatrudni od 1 stycznia 1950 r.: 
3) 2 księgowych 


1) 5 referentów 
4) 


2) 3 referentów 

2 

2 

Wymagane są odpowiednie kwa] 


Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny, Gdańska 


handlowych 
admfinistracy jnych 


maszynistki 


Hikacje, 


410-k 
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PAŃSTWOWE ZAKŁADY 


PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR35 / 


Łódź ul. Sienkiewicza 70 
zatrudnią natychmiast: 
1) TECHNIKA-WŁÓKIENNIKA 


> 
z 


2) TECHNIKA-CHEMIKA do Wydziału Zaopatrzenia 


3) MAJSTRA TKACKIEGO 
4) MAJSTRA na 
5) MAJSTRA na YZGRZEBŁARKI 
6) TKACZY ręcznych i kortowych 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


SAMOPRZ. ĄŚNICE 


2421-k 


OGŁOSZENIE 


W oparciu o.art. 46 ustęp 1 Ustawy o Spółdzielniach (jednolity tekst 


z dnia 20, XII, 1949 r.) Kierownictwo 
7 Warszawie, 
cie prowadzonego przedsiębiorstwa z 


Centrali Spółdzielni Ogrodniczych 


kręgowy Oddział w Fodzi, ul. Moniuszki l-a, ogłasza zby- 


dniem 1.1. 1950 r. na rzecz Centrali 


Ogrodniczej Przedsiębiorstwa Państwowa-Spóldzielczego w Warszawie — 
Okręgowy Oddział w Łodzi, powołanego da życia Uchwałą Komitetu Eko- 


nomicznego Rady Ministrów z dniem 


1.1. 1950 r. 11609-g 


"- SPÓŁDZIELNIA PRACY, | PRACY 


„GRUPA INŻYNIERYJNO-TECHNICZNA* 
z odpow. udz. 


ŁÓDŹ, NOWOTKI 37, TEL. 192-48 


WYKONUJE ROBOTY 


BUDOWLANE INSTALACYJNE 


Sd 
E 


I TOROWE KOLEJOWE. 


20. XII. 49 r.), Zarząd Łódzkiej 


z dnia i 


gatura w Łodzi, powołanego do życia 


OGŁOSZENIE 


W oparciu o art. 46 ustęp t Ustawy o Spóldzielniach (jednolity tekst | 


Spółdzielni Ogrodniczej w 


Centrali Ogradnićzej* 


w Łodzi z dniem 1.1. 1950 r. 13-u 


Wierzymy, że nasz apel zostanie 
podchwycony przez większą ilość ze- 
społów w łódzkich sklepach spół- 
dzielczych, żapewniając społeczeń- 
stwu należytą obsługę w sklepach, a 
ekspedientom poczucie dobrze speł- 
nionego obowiązku i zadowolenia z 
wykonywanej pracy, Jel, 


Zamiast życzeń 


' Zarząd Główny Związku Zawodo- 
wego Pracowników Przemysłu Włó- 
kienniczego w Polsce z okazji Nowe- 
go Roku zamiast życzeń złożył na 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci sumę 
zł 50.000, 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagą.. 


Utrudnienia przy sprzedaży 
Nasz korespondent z PZPB im. Józefa Stalina — tow. KORDOS — piszeć. 
„W PDT przy ul. Piotrkowskiej 60 i w sklepach przy ul. Kościelnej nie 
można ostatnia nabyć talerzy głębokich inaczej, jak tylko razem z talerzami 


płytkimi. Obserwowałom kilka 


takich 


faktów i zauważyłem, że klienci 


często rezygnują w ogóle z kupna talerzy i wychodzą ze sklepu niezadówo: 


leni. 


Wprawdzie koszt talerzy płytkich nie jest wielki, 


ale dla nicktórych 


gospodyń są one zbędne. Po co więc mają je kupować?.. 
istotnie, takie uzależnianie kupna jednego artykułu od nabywania innego 
jesi niedopuszczalne. Talerze mają tę ułaściwość, że łatwo tluką się. Każde 


| 


więc gospodarstwo domowe powinno mieć bez utrudnień, możność zastąpienia 
brakujących nowymi, Prosimy kierownictwo POT o wyjaśnienie, 


Co usłyszymy 


6.53 Sygnał czasu, 7.00 Audycja dla 
wsi, 715 Muzyka popularna. 8.00 
Dziennik poranny. 8.25 Muzyka popu- 
larna. 9.00 Koncert organowy. 9.30 
Muzyka poważna. 10.20 Muzyka, 
1112 (Ł) „Od naszych koresponden- 
tów”. 2 (Ł) Muzyka rozrywko- 
wą. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 | 
Dziennik południowy. 12.15 Nowo- 
roczny Koncert rozrywkowy w wyk. 
Małej Orkiestry Rozgłośni Śląskiej. 
1845 „Niedziela na wsi“. 14.00 „U 
naszych twórców”. 14.10 Koncert Pol 
skiej Kapeli Ludowej. 14.40 „Euze- 
niusz Oniegin'—poemat Al, Puszki- 
ma. 15.00 Kwadrans muzyki lekkiej 
dwufortepianowej. 15.15 Koncert dla 
świetlic dziecięcych. 16.80 Dziennix 


popołudniowy. 16.20 „Nasze chóry 
śpiewaja”. 16.50 Pogadanka. 17.00 
„Wiązanki operetkowe”. 18.00 „Sen 


lawiadomiene Ubezp e :zaini 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 
podaje do wiadomości, że z dniem 
1 stycznia 1959 r. rachunek bankowy 
Upezpieczalni w Narodowym Banku 
Polskim Nr 11 zmieniony zostaje na 
Nr 448-816, natomiast rachunek Ubëz 
prieczałni w Pocztowej Kasie Oszczę- 
dności: PKO VII-115, pozostaje bez 
zmian. 


S Brzary apiela 


( 
Dzisiejszej nocy dyżurują następi- 
jące apteki: 


Pabianicka 56 —  Antosiewicz, 
Piotrkowska 127 — Danielecki, Da- 
szyńskiego 59 — Gorczycki, Wscho- 


dnia 54 — Karlin, Zielony Rynek 37 
Apteka Społeczna Nr 56, Lima- 
nowskięgo 37 — Zagórowska. 


z ; 
CENTRALA HANDLOWA P 


przez radio? 


wujaszka” komedia J. Minkiewi- 
cza. 19.00 (Ł) „Słowo o Stalinie“ — 
poemat Wł. Broniewskiego w oprae. 
radiowym i reż. T. Markowskiego. 
19.20 Muzyka rozrywkowa. 19.30 Au- 
dycja wymienna, 20.00 Dziennik wie- 
czorny. 20.40 Muzyka. 21.00 Koncert 
rozrywkowy. 21.35 Koncert Chopinow 
ski. 22.05 (Ł) Muzyka. 22.80 Muzy- 
ka taneczna — gra orkiestra P. R. 
23,00 Ostatnie wiadomości. 23.15 Mu- 
zyka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert ży- 
czeń do 0.30. 


Ogłoszenia drobne 


MATEMATYKI, 
mji udziela doświadczony 
Bandurskiego 26 m.17. 


DYREKCJA Państwowej Szkoły Tect 
niczno-Przemy słówej w Łodzi poszu- 
kuję wykładowcę historii (pełny wy 
miar godzin) od dnia 7.1. 1950 r. 

2424-k 
ZGUBIONO: Kennkartę, legitymację 
związkową i służbową PSS, Porczyń- 
ska Rozalia. 


DNIA 
Sprzedaż 
Ch. Dawidowicz, 
stwa, Stoisko 292, 
unieważniam. 


logiki, fizyki, che- 
profesor: 
11579- 


m. 


25. XII.40 zgubiono stempel 
Galanterii Włókienniczej 
Łódź, Pl. Zwycię- 
Powyższy stempe! 
11610-g 
—— Z ; TZ PA KNEW I ||: | 
PRZYBŁAKAŁA się wilczyca. 
1 Maja 48 m.7. 11622-g 
0020C 
WZYWAJ POGOTOWIE 
TYLKO W KONIECZNYCH 
WYPADKACH! 
Telefony Pogotowia 
Ratunkowego PCK 
134-15, 117-11, 104-44 


10700009 


RZEMYSŁU SKÓRZANEGO 


ŁÓDŹ, UL. CZACKIEGO 16 — TELEFON 280-10-14 
a. z R W R O EE CE; c z M CCCCNA 


prowadzi 


sprzedaż 


OBUWIA SKÓRZANEGO, GUMOWEGO 

I TERSTYLNEGO produkcji krajowej i zagranicznej, 
PASÓW TRANSMISYJNYCH SKÓRZANYCH, UPRZĘŻY 
GALANTERII SKÓRZANEJ oraz 


SKÓREK FUTERKOWYCH 
Za pośrednictwem: Własnej s 


sieci hurtowej — 16 placówek 


Własnej sieci detalicznej — 380 sklepów 


Na terenie wo jewództwa łód 


zkiego świat pracy może za- 


opatrzyć się detalicznie w nas tępujących sklepach: 


W ŁODZI: ul. Kościełna 6, 
kowska. 73, * 


ul. Piotrkowską 4, ul. Piotr- 


1. Piotrkowska 287, ul. Andrzeja 


Struga 18—20, Bałucki Rynek nr. 1, ul. No- 
wotki 10, Place Reymonta 5—6, ul. Piotrkow- 


ska 207, ul. Nawrot 41, ul. Wschodnia 72. 

KOŃSKIE — ul. Piotrkowska 19 
GŁOWNO — ul. Rynek 12 
ŁOWICZ — ul. Zduńska 4 
OPOCZNO — ul. Sobieskiego 14 
OZORKÓW — ul. Rynek 17 
PABIANICE — ul. Zamkowa 30 
PIOTRKÓW TRYB. — ul. PL Trybunalski 1 
PRZYSUCHA — ul. Kościuszki 1 
RADOMSKO — ul. Rejmonta 15 
SIERADZ — ul. Rynek 12 
SKIERNIEWICE  — ul. Gałeckiego 22 
TOMASZÓW MAZ. — ul. Tkacka 2 
WIELUŃ — ul. Sieradzka 2 
ZDUŃSKA WOLA — ul. Piłsudskiego 4 
ZGIERZ , — ul. Długa 16 

> ŻYCHLIN — ul. Narutowicza 40 

e KUTNO — ul. Królewska 7. 


| 
|| 


Łodzi | 
ogłasza zbycie z dniem 1.1.1950 r. przedsiębiorstwa prowadzonego piez | 


DDDDDDODDODDDOODODODDODODDDDDDODODODODODODODODODODODJO 


OGŁOSZENIE 


stawy o Spółdzielniach (jednolity 
tekst z dnia 20. XIL 49 r.), Kierownictwo C.S.0. Fabryki Przetwo- 


rów Owocowych i Konserw w Łodzi, ul. Wólczańska 45/47, ogłasza 


W oparciu o art. 46 ustęp 1 U 


zbycie przedsiębiorstwa z dniem 
Centrali Ogrodniczej, Przedsiębiorz 
w Warsząwie, Przetwórnia Owoco 


czaństa Nr 45/47, 


2422-k 


1 stycznia 1950 roku na rzecz 
twa Państwowo - Spółdzielczego 
wo-Warzywna w Łodzi, ul, Wól- 


KIEROWNIETWO C.S.0. 


|dewilu* 


FABRYKI PRZETWORÓW 
OWOCOWYCH I KONSERW 
w Łodzi 


|nazwa || LEKYKKKXKKKKKKIZZODZOOOOOOOOODODDOOODODOOODOCOODOCOO | DDAAADDODODODODODODOODODDDOODADODOODODODODAOODOGOGO: 
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ADRIA — dla miodzieży (Stalina 1) 
„Opowieść o prawdziwym człowie- 
ku“ — godz. 14, 16, 18, 20, pora- 
nek godz, 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Bo. 
gáta narzeczona” godz. 16, 15.30, 21 
poranek godz. 8.30, 12 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Wscho 
dnie zaloty” — godz. 14, 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 1 — godz. 1, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Na morskim szlaku* godz. 16, 

3 18, 20 — poranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 173) — „Milczą- 
cą barykada* godz, 15.30, 18, 20.30 
poranek godz. 11 

POLONIA. (Piotrkowska 67) — „Pu. 
stelnia Parmeńska" I seria — godz 
17, 19, 21 — poranek godz. 10, 12 

PRZEDWIOŚNIE (żeromskiego 78) 
„Pocałunek na stadionie" — godz, 
16, 18, 20 — poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Bi- 
twa o Stalingrad" — godz. 14,30, 
16.30, 18.80, 20.30 

ROMA! (Rzgowska 84) — „Wołga, 
Wołga* — godz. 16, 18, 20 — po 
ranek godz. 9, 11 

REKORD (Rzgowska 2) 
dziewczęta” dla młodzieży godz, 14 
„Niecierpliwość serca" — godz, 16, 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wil- 
cze doly“ godz. 18, 15.30, 18, 20.30 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Gdzieś 
w Europie“ — godzina 12.30, 15, 
17.30, 20 

TĘCZA (Piotrkowską 108) — *Pu- 


— 


stelnia Parmeńska* Lseria — godz. 


14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Śpie” 
wak nieznany“ — godz. 16, 18, 20, 
poranek godz. 9.30, 11,30 k 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Boza- 
ta narzeczona“ — godz. -15.80, 18, 
20.30 — poranek godz. 9, 11. 30 A 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „AŃ 
Baba i 40 rozbójników“ — godzina 
12.30, 14.30, 16,30, 18.30, 20.30 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 


„Sumienie* — godz. 16, 18, 20 - — 
poranek godz. 9, 11 


ZACHĘTA (Zgierska 26) „Milczenie 


jest złotem” godzina 16.30, 18.30 
20.50 — poranek godz. 9, 11 


iS. 


PANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


Dziś o godz. (15 premiera sztuki 
Anatola Surowa pt. „Zieloną ulica“, 
w _ tłumaczeniu K, Chmielewskiego. 
Udział biorą: Zofia Ankwicz, Ewa 
Krasiejko, Zofia Molicka, Zofia Petri, 
Halina Racięcka, Ryszard "Barycz, 
Seweryn Butrym, Adam Cyprian, 
Stanisław Dąbrowski, Emil Karewicz, 
Henryk Modrzewski, Leon Łuszczew= 
ski, Jerzy Szpunar. — Reżyseria lwo 


Galla, dekoracje — Ewa Sokoltowa, 


muzyka M. Błantera. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 31, tel. 123-02) 


O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana'. 
Zniżki dla indents 4. członków 
Związków Zawodowych ważne. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 


Codziennie o godzinie 19.15 „Roz- 
bitki“ — komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz- Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16, 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

ı ZESPÓŁ ŁÓDZKI 
(ul.Jaracza 2, tel. 217-19) 

W niedzielę, 1 stycznia 1950 roku, 
o godz. 19,30, pó raz ostatni „Mój 
syn". i 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 273-70) 
O godz. 19.50 — „Romans z #3- 
z udziałem TWe ezołowskicz9, 


EATR KOMEDH MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty- 
rolu* — operetka w 3 aktach M. We- 
sta i Helda. Udział bierze cały ze- 
spół artystyczny. Chór — Balet — 
Orkiestra, Bilety do nabycia w ka- 
sie teatu od godz. 10 do 13 į od 17. 
W niedzielę i święta kasa czynna od 
godz. 11, 

D-010052 
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